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Jak długo minister spraw 
wewnętrznych, p. Hubner  pozwoli 

bandom grasować bezkarnie 
na pograniczy?

Znowu dwa napady w powiecie 
śwląciartsklm

W A R S Z A W A . 23 . V .

D ruga banda, rów nież oko ło  

30 osób , napad ła na gm inę w oj 

slow ska. _ B anda ta jest n tezna  

nego pochodzen ia.

W ładze bezp ieczeństw a są  

na  trop ie organ izacji tych  band .

U -

dziś w  P O " 

o now ych

Z  W ilna nadeszły  

ludn ie w iadom ości 

napadach bandyck ich , dokona ­

nych  w  dn iu 21 b . m - w  pow ie ­

cie św ięciańsE im .

N a stac je Ignalino najad ła  । v y v m

banda, złożona z 30 osób , po-  j k tó rych sied lisko znajdu je sie  

chodząca praw dopodobn ie z L i poza kordonam i.

tw y- W  pościgu b ierze udzia ł N apady te m iały p ię tno w y ­

noszą po licja konna  i pó l szw a- b itn ie dyw ersy jne . u-  

drom i u łanów . ............

Prąd czynnej poRtykl zagranicznej
zapowiada ex?0sć ministra spraw zagranicznych

Obyśmy raz od stów 
przeszli do czynówl

W A R S Z A W A . 23 . V . # 

przez  L itw ę  w  stosunku  do  P ol-  

sfc -, m usi u lec  opanow an iu  przez  

dyp lom ację państw  sp rzym ie ­

rzonych . B ędziem y cierp fiw i, 

ate tee pozw olim y  w  n iczern u- 

szczup lić naszych praw . N a te ­

ren ie L ig i N arodów m usim y  

przejść do czynnej po lityk i 

w spó łdzia łan ia, a n ie ty tko  o- 

skarżanaa k ib bron ien ia się- N a  

tem  po lu P olska m a w iele do  

zdzia łan ia-

Defraudacja w Tow. dla 
Handlu i Przemysłu

Straty wynoszą 70 tysięcy dolarów
Ł O D Z - (T elefonem  od w łasne  

go koresponden ta).

O d d łuższego już ^ssu  kur­
sow ały  po  Ł odzi w ersje  o  w iel­
k ich nadużyciach w łódzk im  
oddzia le Z achodn iego F ow - d la  
H andlu i P rzem yślu . G dy w er­
sje te doszły do ‘ itrali, po ­
tw ierdzone zosta ły praw ie na ­
tychm iast. D o B anku Z jedno­
czonego m ianow icie, k tó rego  
w spó łw łaścic ie le pp cordow - 

v$cy są jednocześn ie w łaścic ie­
lam i T ow - d la H - 1 P rzem - zg lo  
sił się k toś z w ekslem , w ysta ; 
w ionym  przez oddzia ł łódzki 
tego tow arzystw a, a zapy tany  
skąd tak duży w eksel posiada , 
ośw iadczy ł iż m a  t’ch  cały  port-

feJ, w ystaw ionych w Ł odzi 
przez dyrek to ra tam tejszego od  
działu  A dolfa Ingsterna

Z an im  zdo łano  pow ziąć podej 
rzem e już n ie by lto żadnych  
v .’ątp liw ości — ów Ingstem  
zb ieg ł z Ł odzi.

S tw ierdzono , że  zestaw iał on  
fa łszyw e b ilanse sw ego oddzia­
łu , w ykazu jąc w ielk ie zysk i, 
w staw iając fa łszyw e pozycje  
w ydatkow e i t- d-

. N adużycia tego  rodzaju  s :ę^a-  
ją o lb rzym iej sum y 70 ty s. do ­
la rów -

P rzed w yjazdem , prócz tych  
nadużyć zdo ła ł on  pożyczyć po  
w ażn ie jsze  sum y,

* Litwie grozi interwencja 
dyplomatyczna sprzymierzonych 

w obronie uchwały Ligi Narodów przyznające} 

Wilno Polsce

Z  P aryża  P isza- W czoraj ze^  
brała się na posiedzen iu kon ie- 
rencja am basado rów -

W  zw iązku  z tem  „M alta" D ^-

sze:
r,W obec podn iecen ia , jak ie  

w ykazu je L itw a, oraz w obec  
n tezłom nei w oli P olsk* nakaza ­
n ia poszanow an ia d la uchw ały  
L ig-i N arodów  z dn ia 3 lu tego  
1923 r.

przyznające! P olsce W ilno .
m ożna sie obaw iać  godnych  po ­
żałow an ia w ydarzeń , k tó re m o  
g łybv  pow ażn ie  zak łócić  spokó j

tych obszarów -
K onferencja A m basadorów -■ 

n isze dalejM atin" —  uzna  n ie­
zaw odn ie

szybka ta terw eńcje dyp lom a­
tyczna sp rzym ierzonych za ko-

-• n ieczna. .........
Z P aryża P isza nam . K air  

rencja am basadorów , k tó ra zaj­
m ow ała sie sp -aw a pogran icz ­
nego konflik tu m iedzy P olska  
a L itw a n*e pow zięła  defin ityw ­
nej decyzji w  te j sp raw ie . O d ­
nośna decyzja  zapadn ie w  prze ­
ciągu k ilku dnŁ

nych p- Z anw ystó w ygłosił 
dziś na kom isji zagranicznej za  
pow iedziane estposó .

W  m ow ^e te j o- nśnfcter dął 
w yraz poczuciu siły m ocar­

stw ow ej P olsk i, p łynącej ze  
szczęśliw ej sanacji skarbow o- 
śc i f stosunków w alu tow ych .  
P . irę inśster zapow ledzia t od ­
parcie w szelk ich prób w ichrze ­
n ia ze strony S ow ietów  w  H a­
szem państw ie , jak i obrany  
energ icznej em igracji naszej 
robo tn iczej w e F rancji. M ini­
ster w ierzy , że n iem ieck ie pań ­
stw o w sku tek harm onijnego  
w spó łdzłla łam ą państw  sp rzy  
nM erzonych w ypełn ił w arunk i 
odszkodow ań i podda się nosta  
now ten iom  trak ta tu W ersalsk ie  
go . a tem  sam em  zała tw i z  P oł 
ska szereg  kon iecznych trak ta ­
tów . k tó rych dziś unS ka-

S tan w ojny , prok lam ow any

Lekcja dojrzałości 
politycznej

tak potrzebna naszym  

suwerenom

Nasze stronnictwa pplitczne nauczy­

łyby ńę memało, jeśli zeebcą troskli­

wie obserwować przebieg przemienia 

gabinetowego we Francji. U nas nor. 

malnic w podobnym wypadku niej 

teres państwa i dobro narodu gć 

nad sytuacją, lecz animozje 

U nas, ,,wysadzeni ź sśodlU'* 

cy odchodzący od steru rządów, za­

bierają ze sobą całą „tajemnicę4* gabi­

netową, usiłując zostawić swych na­

stępców na lodzie.

Inaczej we Francji. Posłuchajmy. 

mówią dzisiejsze depesae z Paryża:

P om carć , pragnąc u ła tw ić do  
konan ie przejścia od gab inetu  
obecnego do gab inetu następ ­
nego . przedstaw ił n iezw łoczn ie  
obu przyw ódcom now ej w ię­
kszości parlam entarnej, P ain le-  
vem u i H errio tow i

w szystk ie szczegó ły  
zagran icznej sy tuacji. P ron-  
care w skazał, że stanow isko  
F rancji w zględem so juszn ików  
w  sp raw ie odszkodow ań jest 
najzupełnie j jasne oraz pom yśl 
ne d la w idoków rozw iązan ia  

te i sp raw y .

P o  przem ów ien iu p- Z am oy ­
sk iego rozpoczęła  się dyskusja,  
k tó ra praw dopo  lobn ie dziś n ie  
będzie ukończona.

P ierw szy zabrał g łos poseł  
R eich (ko lo żydow sk ie), rozw o  
dząc się nad  po trzebam i m niej­
szości narodow ych-

P o p . R eichu zabrał g łos per 
se ł D ąbsk i, k tó ry narw ał expo- 
sć  m in iistra  „ty tu łem  do  książk i, 
k tó re j p- Z am oysk i n ie nap isa ł"-

Trzeba być
cierpliwym

W A R S Z A W A . 23 . V .
(b ) W  dn iu  w czorajszym  pre ­

m ier G rabsk i przy jął delegację  
pracow ników państw ow ych z  
M ałopo lsk i, k tó ra przedstaw iła  
szefow i rządu  truch le pow ożen ie  
finansow e rzesc urzędn iczych .

P rem ier w  odpow iedfei zazna­
czy ł, że obecn ie znajdu jem y  się

■ p ierw szym  etap ie akcji sana  
cy jnej, w obec czego chw ila te ­
raźn ie jsza n ie jest odpow iedn ia 
d la jak fchko lw fek podw yżek*

DEPESZE Z DZISIEJSZEJ 

NOCY

B ill o w zm ocn ie iA i obro fiy  po  
w ietrznej Izba G m in przy ję ła  w  
drug iem  czy tan iu .

- -P om nik B enedyk ta X V  zosta ł 
odsłon ięty w czoraj w  ogrodach  
W atykanu . ,

D o G dańska przyby ła duńska  

delegacja hand low a.

■T erm in ta rgów gdańsk ich u- 
stalono na czas od 2 do 5 paź ­
dziern ika r. b .

• • W  B erlirae aresztow ano ag i­
ta to ra bo lszew ick iego . A rkad iu ­
sza M aslow a.________ _____

Sowiety boją się wojny z Rumunią
M O S K W A (T el. w ł). W czo ­

ra jsza „P raw da" zam ieściła a-

Robotnicy polscy I białoruscy
protestują prafed światem

przeciw Kłamstwom o ucisku 

narodowościowym w Polsce
To sowiecko —  niemiecka robota!

Z  P aryża donoszą: P oincare P rzedstaw jęrełe^ robo tn ików , 

przyrął delegacie rady adm m i- 
stracv jnej zw iązków robo tn i­
czych po lskich w e F rancji o-  
raz przedstaw iciela robo ttfków  
b iało rusk ich .

D elegacja w ręczy ła urem iero r 
w 1 francuskfem tt 

pro test •• 
przeciw ko  og łoszonej n iedaw no  
w  dztam ikach radykalnych o- 
dezw ie zaty tu łow anej: „A pel 
do ludzkości" , a oskarżającej 
P olskę o rzekom e stosow an ie  
te rro ru w obec m nieiszości na­
rodow ych .

po lsk ich i b ia ło rusk ich ośw iad ­
czy li. iż fak ty , podane w e  
w spom nianym  apelu , stanow ią  
oskarżen ie oszczercze i są

propagandy rosy jsko
. -- aienH eck ie i. •• 

w rog ie j is tn ien iu n iepod leg fer  
go  państw a po lskiego . P oincare  
dzięku jąc delegatom , przyrzek t 
w zi^ć ośw iadczen ie ich pod  raz  
w agę.

P odobne pro testy , złożone  zo  
sta ły am basadorom  angM skie- 
m u i am erykańsk iem u

<-

Jeszcze bardziej zwiększyć cła 

na towary luksusowe
C ła  w  kw ietn iu  b- r- dały  pań ­

stw u 21 m iljonów zło tych do ­
chodu zam iast 6 prelim inow a­
nych budżetow o-

Z e stanow iska fiskalnego  
w zrost dochodów celnych jest 
n iew ątp liw ie pożądany , łączy  
się jednak  z te rn znaczne n ie­
bezp ieczeństw o  d la b itonsu han  
d low ego I p ła tn iczego P olsk i 
R ośn ie bow iem  osta tn io bardzo  
in tensyw nie przyw óz obcych  
tow arów do P olsk i i to prze-

w ażn ie  luksusow ych  i zby tkow ­
nych , zad luźajac  nas  w obec  za- 
graracy . O becne obrady cetoe  ł 
R ady gospock irczej w inny za ­
jąć się tą kw estią , m ającą po ­
średn i w pfyw  także i na w ato- 
tę po iską .

W artość jednego gram a zto*

3 zł. 44 .11 grosza .

WALUTY OTCE LECĄ W DÓŁ ____
ZLOTY NASZ TRZYMA SIĘ MOCNO

Komunikat finansowy
z dnia 23 mala

D olary rta. poziom re 5 .18% . 
Z apo trzebow an ie n iezby t duże.

N a g ie łdzie nastąp ił dzisia j w  
stosunku  do  do lara bardzo  duży  
spadek w szystk ich w alu t euro ­
pejsk ich z w yjątk iem  w alut pó ł­
nocnych  i W iedn ia-

P ow odów tak dużej baissy  
narazić usta lić n ie m ożna. P ra-

W A R S Z A W A . 2a W  
w dopodobn ie są  one bardzo  ró ­

żne-
N a rynku  akcjow ym  dałsae  o-  

słab ien ie-
P ap iery państw ow e bez zim a  

ny  z w yjątk iem  bonów  poszu ­
k iw anych  po  0-63-

R uble n ieco słab ie j, n łż w  
dn iu w czorajszym  i bez ’W ięk­
szego  zapo trzebow an ia ’

GIEŁDA

Poselstwo polskiej 
w Turdl

P o zakończen iu organ izacji 
personalnej i budżetow ej posel­
stw a po lskiego w T urcji, w y-  
jązd jego do A ngory , z posłem  
R om anem  K nollem  na czele . 0^  
znaczony zosta ł na dzień 5-go  
czerw ca.

W  sk ład poselstw a w chodzą: 
p . K ładysław  G unther, jako rad  
ca legacy jnv i P - T adeusz G o ­
siew sk i, jako sek re tarz P osel­
stw a. ponad to P oselstw o  posia­
dać bedzie radcę hand low ego i 
attachć w ojskow ego .

Bank gospodarstwa 
krajowego

Z godne z  nasza zapow iedzią . 
R ada m im strów  na posiedzen iu  
onegdajszem  uchw aliła przedsta  
w ić P rezyden tów 1 R zeczvbo-  
spo lte j kandydatu rę p- Jana  
K antego S teczkow sk iego , w  ce  
lu n^anow an ia go prezesom  
B anku G ospodarstw a K rajow e-

S H a i Ś w iatło  060 , 0 .63
C hodorów  5-10 , 525

C zersk  0-95
C zestoóce 2J65 . 2 .75-
G osław ice 1 .55 . 1 .60 . 145
M ichałów  0 .73 . 0 .70
O stro^4 te 1 .25 , 1-50 .
W arsz . T ow - F abr. C nfcru 43&  

4 .55 . 4 .10 .

Ł azy  0-18 . 0 .17 . *
W ysoka 4 .50-
W arsz- T ow . K op. W e^fe 5M  

4 .90 3). 520 , 4-90 . 5004). t

P olska N afta 0 .70 .
P ol. P rzem - N aft 030  ,
N obel 1-30 , 1 .35  . ' z
C egielsk i 0 .58 .
F ftzner 6 .00 4).
L ilpop 0-72 . 0-71. 0 .72-
M odrzejów 7-60. 7 .46 , /.50 &

I 8 .00 ,7 .60 , 7 .75  5).

N orb lh i 0-60 . 0-66. 0J65 .
O rthw ein 0-22
O strow eck ie 8 .00 , 9 .^ . 8^*
P arow ozy 0 .39 , 0 .41 . 040-

P ocisk 1-15 . 1 .50 . __
R udzki 1-55 . 1 .50 1). 1^)21  L 79  

5-em . 1 .50 . 1 .48 .

S tarachow ice 3-30, 3-00 . 305 .

U rsus 1 .20 , 1 .25-
Z aw ierc ie 43-00 , 46-00 , 45-00
Ż yrardów  42 .00 , 41 .00
B orkow sk i 1-40 . 1-45 . 1-44
Jab tow scy  0*20
Z ach . T ow - d la  H - 1 P rzem - 075  

P ol-JJoyd  0 .24 , 0 .30
T ransport i Ż eg luga 7 em .
C m ięłów 0-95
H aberbusch 6-95 , 7-10 , 7-00

K lucze 0-50
S pirytus 1-57 , L 60 .

N otow an ia w  zło tych

D olary  5 .18% .

B elgia 24-08 .

H oland ia 193 .90 .

L ondyn 22 ;55 .

P aryż 28-22V 2. 
S zw ajcaria  91-70

W iedeń 7-32%

W łochy 22-92%

P raga 15-30

M iljonów ka 0 .40 . 0 .42 .
8%  poż. zło ta  0-75

6%  B ony  zło te 0 .64 .
4%  % T ow arz. K red . Z iem sk ie  

(rb .) 133 /4 .
5% m - W arszaw y 10% -

■ł

sją i źe obecna podróż rum uń ­
sk ie j pary kró lew sk iej m a na

n ie j E urop ie odpow iedn ie j od ­
la rm ający artyku ł, w k tó rym  cełu  przygo tow an ie w ^zachod-  

się energ iczn ie do  w ojny z R o- n ji.
tw ierdzi, że R um unja szyku je

Fragment ptalgrzynM orofektowaneł przez Litwinów do Kalwarii.

N otow an ia ofic ja tae

B . H andlow y  7-50 , 7-15
B . d la  H . i P rzem - 1 .75
B * P rzem - P ol. 0-30 , 0-35 , O ^S O
B - P ol. H andl, w  P ozn- 3 .40
B - P ol- P rzem . w e L w ow ie  0-45  

0-40
B . Z achodn i 1— 5 em - 2^), 230 , 

6 em - 2-00
B . Z jedn . Z iem . P ol- 2-00
B « Z w . S p . Z ar- 5 .30 , 4-60 , 5  00
B - Z w - Z iem . 0-30
C erata  0-37 , 0 .36 , 0-37
K ijew sk i 0 .30 , 045 , 0 .40
P uls 0 .45 , 048  1
S trem  15-00
W łld t 022
Z gierz 2-80 , 2-90
E lek tryczność 1-50 ,155 i
P oi- T ow . E l. 0-25 t . ■ !
K abel 135
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P o  W ie r z c h o s ła w ic a c h  -  B o c h n ia
N ie d łu g i  b ę d z ie  K u lp e r k d w

A tymczasem intrygitsrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(a) W Sejmie po onegdajszym 
ro.'gardjaszu nastąpiło uspoko- 
jeme — o kryzysie gabineto­
wym iuż się wcale nie mówi.

Największą ruchliwość w tym 
względzie ujawnia klub „Pia­
sta , który radzi i radzi- Posie­
dzenia te są okryte' najściślejszą 
taję mnicą.

Jednakże z poza szklanych 
drzwi lokalu „Piasta" coś nie 
coś przeniknęło do kuluarów- A 
narady te są niezwykle cieka­
we- Lutnie po  Berkwarku W»to 
sie objął w klubie p. Kiernik, ja- 
koże mecenas z Bochni, zna się 
na kombinacjach politycznych.

On też gra pierwsze skrzyp­
ce i on to właśnie wygłosi) dłuż 
szc przemówienie programowe-

Tutaj (uczcie s:ę inne kluby!) 
właśnie p* Kiemik rozwinął ca­
łą swą przebogatą technikę o- 
ratorską r przekonał klub, że na 
leży dziahć tak, a nie inaczej.

Plan ..n'astowcow" na najbliż­
szą przyszłość jest następujący:

— Na komisji spraw zagra­
nicznych będziemy walić Za­
moyskiego. Ten nagły zwrot u- 
śpi czujność lewicy, która mniej 
bacznie będzie śledziła każde 
nasze poruszenie-

To raz.
Odmówimy Grabskiemu peł- 

noniocnictw- A jak przyjdzie, 
co do czego, to go się albo oba­
li, albo też trochę osłabi, wresz­
cie, przy najmniej sprzyjających 
okolicznościach, da się coś utar- 
gov ać: trochę kredytów, kilka 
nowych koncesyjek, urzędów. 
Jedi ym słowem jakiś interes 
przy tern się ubrje-

To d'/a-
Dziś dalszy ciąg obrad Piasto­

wych. Gdy w „Piaście" uk'ada 
się plan batalji z premierem 
Grabskim w ,,Wyzwoleniu" ZU­
S' edł fakt dużej wagi — wybra 
no nowy zarząd klubu. Nie zaj­
mowalibyśmy się specjalnie tą 
sprawą, gdyby nie to, że do 
władzy doszli dwaj nowi ludzie: 
pos Waleron — jako jeden z wi 

j^^prezesóy i pos- Cwiakowski

U p o r z ą d k u je m y  
s p r a w y  a d m in is t r a c y jn e  n a  s t r e s a c h

Ż y c ie  c o d z ie n n e  p o t o c z y  s ię  t a m  w ó w c z a s  

z g o d n ie

k u  t f s t r u  w s z y s t k ic h  w ie r n y c h  
s y ą ó w  R z e c z y p o s p o l i t e j

WARSZAWA. 23. V.
(wąż). Odbywająca sue obec- Spełnienie tych wymagań pod- 

nie w Prezydium Rady mrtrl- stawowych, jest zresztą naka- 
strów konferencja kresowa, bur zem konstytucji, a premjer 
dzii na lewicy niezadowolenie Grabski przystępując do dzie- 
z tego powodu, że premjer p- h natychmiast no u zdrowiem u 
Grabski nie zaprosił do udziar pieniądza, udowodnił tylko zrb- 
łu w niej przedstawcież mniej- zumienie nagłości dotyczących 
szóści słowiańskich.

Jeden z wybitnych uczestni­
ków konferencji, udziel.’! nam sad wymaganych konstytucja 
w tei mierze wyjaśnień, które 
pownny usunąć niechęć-

Nasz informator po wada:
— Polska zaprzątnięta dotąd nimum urządzeń w obrębie ad- 

rozwiazaniem podstawowych m lustracji wewnetrznei, szkol 
zagadnień swego bytu (granice nictwa i wyznań, nieodzow- 
państwowe. waluta). n?le m a- nych w ustroju praworządnym, 
ła, rzec by można, poprostu będzie można, przystąpić do 
czasu do załatwienia elemen- wytkntocia tez politycznych w 
tarnveh kwestvi admirustraevr stosunku do mniejszości naro- 
nych. na obszarach o ludności dowych i poszukać w tym cer 
narodowo rmeszanei* Istn’eia lu porozumienia z Ich przedsta- 
mianowicie pewne względem wic elami
administracu państwowej p:er-| Wyjaśnienie 'to. sadzimy, po- 
wotne i, zasadnicze wymaga-: winno się przyczynić do usunie 
nia, które każdy Rząd, niezawll- cia nieporozumień, jakie s?ę wy 
śle od całokształtu swej poll- łonSy na tle konferencji kreso- 
tyki wewnetrznei. musi spełnić wel.
cod katem widzerra nowoczes-

C ic h o !  N ie  p ło s z c ie !  R u s z a  s ię !
B iu le t y n  g ie łd o w y  z  c i t ia  2 2  b . m .

WARSZAWA. 23. V.
Jakgdyby trochę mocniejsza 

tendencja na wczorajszem ze­
braniu giekiowem usposobiła 
strony do zawierania tranzak- 
cy*‘ w żywszem, niż dotychczas 
ten pae. Jednakże musimy zano­
tować cały szereg akcyj, które 
nie zdołały pomimo to utrzy­
mać swych notowań na pozio­
mie poprzednim-

W grupie bankowej najbar­
dziej spadły akcje Banku Związ 
ku Spółek Zarobkowych, bo o- 
koło 20 proc.

Z chemicznych mocniej noto­
wano jedynie Zgierz i Spiess- 
Pozostałe przy slabem zaintere-

—- sekretarz. Pierwszy z nich 
jest i astępcą pos. Rudzińskiego, 
drugi — pos* Wojewódzkiego. 
Ci dwaj ostatni byli przedsta­
wicielami Kresów wschodnich i 
ich zbyt radykalna polityka 
dość często sprawiała kłopot 
stronnictwu* Prezesem został p. 
Thugutt*

Wczorajsze wybory uzdra- 
w.Tją nieco stosunki, panujące 
W „Wyzwoleniu" i wedilug 
wszelkiego T
stv.a klub skonsolidują* W in- __________
nych ugrupowaniach sejmo- me spółek akcyjnych założo- 
wych — zupełny spokój. v ’

WARSZAWA, 23. V.
celu zabezpieczenia praw Zakupione przez Skarb Pań* 

posiadaczów akcji towarzystw stwa akcje zachowane będą w 
przedwojennych, których akcje ciągu lat 5-ciu. w których akcjo 
wvw eztone zostały do Rosji, nariusze mogą udowodnić, iż z 
ministerjum skarbu opracowało prawa poboru nowych emisji 
projekt ustawy o poborze przez 
Skarb Państwa akcji spółek ak­
cyjnych nowych emisji za ak- 
cjonarfuszów. którzy z prawa,

... „ - poboru tych akcji nie korzysta- akcji .Skarbu Państwa, za
prawdopodobień-> ją. fx— —łx---- Ł — -

Jak to szwesSzi Moil aas „wykiwać" 
z telefonami

S ą  b a r d r o  g r z e c z n i ,  g d y  c h a t t e l  o  p i łk ę  n " . in ą .  a le  m n le l  
k ie d y  i d z ie  @  z r o b ie n ie  n e b r e g a  i n t e r e s u

Wczorajsze posiedzenie sej-1 W czasie zawierania kontrak- 
movyej komisji komunikacyjnej ■ tu z ..Cedergranem“ wartość te-
byto dla Warszawy niezwykle 
ciekawe, gdyż rzuciło nieco 
światła na tajemnicę, otaczają­
cą nasze telefony;

Teraz dopiero rozumiemy, 
czemu to ten najpopularniejszy 
środek komunikowania się mie­
szkańców stolicy między sobą 
jest dziś tak drogi!

Historia wczorajszych resve- 
lacyj jest następująca:

W swoim czasie komisja kor 
munikacyjna poruszyła sprawę 
umowy z „Cedergrenem" i wów 
cza* też wezwano rząd do zba- 
d.nia poszczególnych punktów 
zadartego kontraktu- I oto na 
vizorajszem posiedzeniu p* ml- 
n;,tor przemysłu i handlu, inż* 
Kitdroń, informował komisję o 
wj nhku badań.

Przedewszystkiem więc p mi­
nister oświadczył, że umowę 
rz-- czywiście uważa
i * * ”-Tvstna dla Państwa.

nego ustroju państwowego.

postulatów.
Chodź' wiec o ustalenie za- 

w zakresie bieżących zadań co 
dziennego pożycia. Dopiero kie 
dv urzeczywistni sie takie mi” 

scwanhi — niżej. Cementowe i 
Elektryczne bez zmiany-

Natomiast cukrowe notowano 
na całe! Itnf mocniej, w drób’ 
nych ułamkach.

Węglowe i naftowe słabiej. 
Grupa metalurgicznych przy 
dość z żywych obrotach nie­
znacznie zwyżkowała, oprócz 
s.'iabszych Parowozów.

Włókiennicze, handlowe, ce­
ramiczne i spożywcze — utrzy- 
m.'ii.e-

Dla walut tendencja utrzyma­
na, to zn- bez większego zapo­
trzebowania przy niezmtenilo- 
i.ym kursie dolarów. Papiery 
procentowe państwowe po kur­
sach stabilizowanych.

W

P r e je k t  m ą d r e j  u s t a w y

S k a r b  n a  5  l a t  z a b e z p ie c z a *  
p o t e m  p r z e jm u je  p r a w a  

a łc c jo n a r ju s z ó w  n ie o b e c n y c h  
roku.

nie mog|j skorzystać z przy­
czyn od nich niezależnych. — 
Po stwierdzeniu ich orawnbeda 
oni uprawn’eni do otrzymania

Ustawa dotyczyć ma wyłącz­

nych przed 1 sierpnia 1914 

lefonów warszawskich ocenio­
no na 15*000.000 koron szwedz-

, którą to sumę Szwedzi 
(ów cześni właściciele telefonów 
y rszawskich) całkowicie zaln 
kasowali* W następstwie tego 
p wstała nowa spółka p* n* ,,Pol 
ska Akcyjna Spółka Telefonicz­
na", której kapitał podzielono 
jak następuje: 3/7 rząd polski, 

j3'7 — szw-edzi, zaś 1/7 miała 
być w określonym termtoie u- 
lokowana wśród obywateli pol­
skich. Gdyby termin ten nie zo- 
stał dotrzymany, wówczas do 
tej 1/7 mieli prawo Szwedzi.

ndnlstertum 
poczt i telegrafów' 

pozwoliło Szwedom na wyku­
pienie owej 1/7 i dopiero mini­
ster Kiedroń wpłynął, że n:e do 
puszczono do zmajoryzo’^anla 
Polski przez byłych w‘aścicle- te 
li „Cedergrenu“, gdyż te cześć 
kapitału pokrył Bank Handle- |
wy- W ten sposób w zarządzie 
PAST Polska miała większość 
(3/7-H/7).

Za tę interwencję komisja wy 
raziła p. ministrowi Kiedronio- 
wi uznanie.

W dalszym ciągu przewodni’ 
czący komisji, pos. Bartel (Wy­
zwolenie) zapytywał ministra, 
czy prawdą jest, że: 1) miano­
wanie inż- ToToczki na człon­
ka rady nadzorczej PASTa spo 
tkało się z gwałtownym odpo­
rem ze strony grupy szwedz- 
k:ej- 2) Poselstwo szwedzkie w 
Warszawie interweniowało u 
rządu, coby wskazywało, że po 
wraca epoka Jana Kazimierza 
i ówczesnego najazdu szwedz­
kiego- Demarche dyplomatycz-

sagsszz

0 mslsi
S e jm  p r z e s t a ie  z m u s z a ć  l u r l z l  d o  p ic ia  

w ó d k i  f i l i t a n k a m i
można utrzymywać około 1000 
zakładów z wyszynkiem wód­
ki*

Pozatem istniejące głupstwo 
zmniejszono w ten sposób, że 
zakaz sprzedaży trunków ogra­
niczono od godz* 12-ej sv połud­
nie w sobotę i dni przedświą­
teczne tylko do godz. 2-ej po 
poł. w niedzielę i święta*

W ten sposób „system filiżan- 
kowy" został nieco zredukowa­
ny. -

-

S p ó ź n io n e  w io s e n n e  z a s ie w y
W ła d z e  w o js k o w e  p r z y c h o d z ą  p o t r z e b u ją c y m  

r o ln ik o m  z  p o m o c ą

K e n ie  i u p n ą t  z o s t a n ą  w y p e t y c z e n e

A le  z a  o p ła tą

Sejmowa podkomisja skarbo­
wa obradowała wczoraj nad u- 
stawa o ograniczeniu sprzedaży 
akoholu-

1- ostanowiono prz&dewszyst- 
krem, że w gminach wiejskich 
nh 20*30 mieszkańców można o- 
iwierać zakłady, sprzedające 
trunki wyskokowe.

Miasta uprzywilejowano o ty­
le, że komisja stosunek ten 
zmniejszyła do 1000 na 1. W ten 
sposób w Warszawie będzie

Ministerjum 'wojny, wcho­
dząc w ciężkie położenie, w ja­
kiem znaleźli siię rolnicy, zwła­
szcza poszkodowani, wskutek 
powodzi — zgodziło się na wy­
pożyczenie Im pewnej ilości ko­
ni taborowych na czas do 15-go 
czerwca r- b-, co da możność 
prżA-śoieszyć i tak już spóźnio­
ne zasiewy wiosenne-

Konie będą mogły być wypo­
życzone wraz z uprzężą, o ile 
bezpośredni dow'ódcy uznają- to 
za możfrwe-

Za wypożyczone konie i za 
ewentualną robociznę żołnierza 

zwrotem wyłożonych sum z 
doliczeniem I procent miesięcz­
nie.

na miała wpłynąć na cofnięcie 
nominacji inż- To.'loczki, tego je 
dynego w Polsce znawcy tech­
niki telefonicznej. 3) Na walnem 
zgromadzeniu PASTa, wbrew 
opinii rządu, dyrektorzy z gru­
py szwedzkiej, uchwalili sobie 
pensje w wysokości £000 zł, 
miesięcznie, co dwukrotny 
przewyższa uposażeniie mini­
strów

Minister Kiedroń potwierdził 
te pytania i zapewnił komisję, 
że mzyml wszystko, aby inte- 
resv Państwa były w spółce za 
be pieczone* Wyjaśnienie to nie 
spotkało się jednak z uznaniem 
kon isji, która orzekła, że nie 
jest wystarczające. Sprawa wy 
sokr’ego wynagrodzenia dyrek­
torów będzie załatwiona na na- 
stępnem walnem zgromadzeniu 
PASTa, na którem strona pol­
ska będzie w większości, gdyż 
owa 1/7 kapitału będzie już na 
tern zgromadzeniu reprezento-

z należy dać krótkie wy- 
tnie dotyczące zwalczane­

go |namiętnie przez grupę 
szwedzką inż. Tołłoczki*

Otóż w czasie podpisywania 
umowy z ,.Cedergrenem" tele* 
fony warszawskie oszacowano 
początko-wo na 27-000-000 koron 
szwedz* Następnie kwotę tę 
zmniejszono do 22.000.000* Jed­
nakże dzięki niezwykle ener­
gicznej osobistej interwencji 
inż* Tołłoczki, byłego głównego 
ty rektora telefonów petersbur­
skich, suma ta została zreduko­
wana do 15.000.000 kor* Otóż 
tych 7.0(> 000 śzwedzi nie mo­
gą Jclłoczce darować i to 
jest źródłem niechęci do jego o- 
soby*

A my za to ptocimy!

- użytkujący rolnicy poza okre 
śloną dzienną płatą, mają wziąć 
na siebie całkowite utrzymanie.

Odpowiedzialność materialna 
za ewentualne zniszczenie spa­
da wyłącznie na wypożyczają­
cych. ,

Należy zaznaczyć, że wypo­
życzający uprząż musi złożyć 
25 proc- sumy szacunkowej ja* 
ko kaucje-

Pomoc ministerjum wojny nie 
wątpliwie będzie wielką ulgą 
dla rolników, zwłaszcza mało­
rolnych

-  C z y  r z ą d  w ie ?

C z y  r z ą d  c o s  n a  t e  p o r a d z i?
—  N ie  w y d a m ,  n ie  p u s z c z ę ,  o d m a w ia m  

O le  s ie la n k a  s e jm ó w  o - r z ą d o w a

z .WARSZAWA. 23. V.
(wąz). Wczoraj Sejm rozpór 

czął sesję letnią po przeszło mie 
siecznej przerwie wielkanocnej*

Podjęcie czynności wypowie­
działo się dwoma sygnałami.

Z tona Izby wpłynęło kilka­
dziesiąt interpełacyj do rządu*

Prokuratorie państwowe za­
żądały wydania szesnastu po­
słów sądom.

Stosunek między władzą u- 
stau odawczą a wykonawczą 
staje się przez to nader wymo­
wny
; Z jednej strony rząd i jego or­

gany. pod pilnym nadzorem 
czcigodnych posłów, nie jest 
pewny ani dnia, ani godziny* 
Gdy tylko czujne oko ojca oj­
czyzny dostrzeże nadużycie, 
zaniedbanie, lub tyłko niewła­
ściwość, popełnioną przez wta- 
dzę państwową, w ten moment 
zgorszone tern zjawiskiem su­
mienie chwyta się odwetu. Po’ 
wstaje interpelacja, której esen­
cją jest groźne pytanie: 1) czy 
rząd wie, 2) czy rząd coś na to 
poradzi*

A rząd albo wie, albo się do­

Ha wszelki wypadek
(b) W Sejmie rozeszła się o- 

negdaj przed południem pogło­
ska, że premjer Grabski na go­
dzinę 3-ą po poł- zaprosili prze­
wodniczących klubów na kon-. 
ferencję w sprawie nowej usta­
wy o pełnomocnictwach skar­
bowych-

Okazało się, że wiadomość 
jest zmyślona i żadna taka kon­
ferencja nie jest projektowana*

P o s h d a c z e  b o n ó w  z łe t y c h  
n ie  b a jc ie o k | i l€

6 % złote bony skarbowe 
natrafiają ostatnio na trudności 
przy ich realizacji. Kasy skar­
bowe nie przyjmują bonów skar 
bowych, również i banki pry­
watne niechętnie je wymienia­
ją. Korzysta z tego stanu rze- 
czy$ spekulacja i kulisa glełdcr 
w a, yykupu jąc bony za bez-yykupaiąc bony za bez-*

G a le r ja  o b r a z ó w

WARSZAWA, 23. V.
Wczoraj o godz- 8-ej wlecz* w 

Towarzystwie artystycznem 
odbyło się zebranie, w którem 
wzięło udział około 100 przed­
stawicieli zrzeszeń artystycz-

Pod wodzą Jana Rozena, któ­
rego arcydzieło ^Rewja na pla­
cu Saskim", podziwia dziś War 
szawa. oraz Józefa Rvszk’ewi- 
cza (senjora) i innych, postano­
wiono zaprotestować przeciw­
ko ostatnim zajściom i majory- 
zowanlu artystów —• rzeczyw*-

K t o  c h c e  u j r z e ć  p a m ią t k i  p o  C h o p in ie  
n ie c h  s p k s z v  n a  k o n c e r t  n ie d z ie ln y

Pamiątki po Szopenie, a mia­
nowicie: fortepian, krzesło i ma 
ska pośmiertna, które zostaną 
nabyte do Muzeum Narodowe­
go w Warszawie, wstawione 
będą w Teatrze Wielkim na 
koncercie w niedzielę, 25 b* m-, 
o godz- 12 w południe. Zarów­
no cel koncertu, jakote-ż i świe­
tne imiona wykonawców: Mi­
chałowskiego, Śliwińskiego, Po- 
lińskiej-Lewickiej, oraz orkie­
stry operowej zapewnają wy­
soki nastrój tego poranku, na 
który bilety są do nabycia w 
Wydziale oświaty i kultury Ma* 

T r y b u n a  
p r a c o w n ic z a

UMOWA ZBIOROWA W ROL 
.. NICTW1E.

Toczące się w mm- pracy i o- 
piekl społecznej rokowania nad 
zawarciem umowy zbiorowej 
w rolnictwie na rok służbowy 
1924 — 1925 zakończone zosta­
ły wczoraj podolsan’em umowy 
przez przedstawiciel1 Związku 
Ziemian, Chrzęści fańskiego Zw. 
zawodowego robotników rol-n 
nych » Zw’azku zawodowego 
robotników rolnych.

Umowa obowiązuje na tere­
nie województw: warszawskie­
go. łódzkiego, kieleckiego 1, lubel 
skiego ’< białostockiego i doty­
czy ordynariuszy, rzemieślni­
ków folwarcznych, stałych ro­
botników dniówkowych i ko-1 
momików.

wfedują ale nic na to nie pora- 
Ale jest Nemezis dziejowa. Są 

przecież władze państwowe, 
które pilny roztaczają nadzór 
nad sprawkami czcigodnych po 
słów. Gdy tylko czujne oko pro 
kuratora dostrzeże, iż członek 
parlamentu co przeskrobał, w 
ten moment zgorszone tern po­
czucie ładu społecznego sięga 
po zadośćuczynienie- Powstaje 
donos, którego istotną osnową 
jest wołanie: oto przestępca, 
dajcie go nam w ręce!

A sprawiedliwość, wiadomo, 
jest ślepa- Jej tam wszystko je­
dno- Książę Czetwertyński ze 
Zw. lud -nar, czy Łańcucki od 
komunistów. Dymowski polski 
chadek, Frostig żyd, Wasyń- 
czmk Ukrainiec, Pankratz me- 
miec- Równouprawnienie.

A Sejm potem, kiedyś, za kip 
ka tygodni rozpatrzy to proku­
ratorskie wołanie i qdrzecze:

Nie wydam, nie puszczę, od­
mawiam!

I stosunek między władzą tr 
stawodawczą a wykonawczą 
staje się napowrót czuły i wza- 
jem wyrozumiały.

Tymczasem niektóre kluby po 
czuły się dotknięte, że je w za­
proszeniach na fikcyjną naradę 
pomin^to-

Kolo żydowskie zaś, na 
wszelki wypadek", zgłosiło po­
dobno protest na ręce p. Mar­
szalka!

Jest konferencja — żle.
Niema — jeszcze gorzej!

I dogódź tu stronnictwom.

cen, bo po cenie 1 miljon za zło­

tego*
Szczególnie w Łodzi natra­

fiono na całą organizację spe­
kulacyjną bonami skarbowemt 
Ostrzegamy przed .ich pozby­
waniem poniżej ustawowej re­
lacji.

-l'

P r o t s s t  a r t y s t ó w
—  b e z  o b r a z ó w

stych gospodarzy w Zachęcią 
przez przygodnych „miłośni­
ków"*

Zebrani, Jucznie z innemi po- 
krewnemi związkaiw, uchwalili 
nie wystawiać swych dzieł w 
salonach Zachęty, dopóki obec­
ny zarząd nie ustąpi.

Pozatem postanowiono przed­
stawić m/nisterjum spraw we­
wnętrznych protest przeciwko 
pogwałceniu przez uzurpujcy 
sobie prawa do gospodarowa­
nia zarząd statutu Zachęty

gilstratu, Hoża 27, tel. 67-39 w 
godzinach biurowych'

P . W a c h o w ia k  
z o s t a je  w o je w o d ą  

p o m o r s k im
(b-) Na onegdaiszem posiedzą 

niu Rady ministrów, przyjęto 
’wniosek ministra spraw we­
wnętrznych p- Hubnera, o no­
minacji pos Wachowiaka (N. P* 
R.) na stanowisko .vojewody po 
morskiego- Dekret lominacyjny 
został już pr .ygoiowany i zo­
stanie podpisany przez p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej praw­
dopodobnie w dniti dzisiejszym

P. Wachowiak objąć ma urzę 
dowanic od czerwca.

/

B O N
d l a  c z y t e l n ik ó w  .

NASZEGO PISMA

HA NABYCIB 
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Niezwykła uroczystość w redakcji „Expressu Porannego” 
i „Kuriera” Czerwonego*ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z a k ła d a m y s ta le  f lo łe b l p o c z to w y c h
Skrzydlaci współpracownicy będą nam dostarczali depesze 

z obszarów kresowych Rzeczypospolitej
W k ró tc e „ E x p re ss* *  sk rz y d ła - j 

ty i „ K u rje r C z e rw o n y * * s ta n ą 1 
d o z a w o d ó w a m ato rsk ich n a  
p rz e strz e n i

Młody rząd egipski 
zamierza wytąbK rozpustą

z „ogrodu grzechu" w Aleksandrii

WARSZAWA. 23. V.
N ie  p o p rz e sta jąc  n a  z a c h w ala  

n iu p ię k n e g o sp o rtu , re d a k c je  
„ E x p re ssu  P o ra n n e g o * * i „ K u rje  
ra “ C z e rw o n e g o  z a p ra g n ę ły  p o  

s ią ść

whcnn stacje gołębi ooczto- 
wych.

a b y o trz y m y w a ć tą  d ro g ą n a j­
św ie ż sz e w ia d o m o śc i z o d d a lo ­
n y c h  z a k ą tk ó w  k ra ju .

W c z o ra j o  g o d z in ie 1 -e j p o  
p o ł. w  lo k a lu re d a k c y jn y m  o d -  
b j  ła s tię u ro c z y s to ść  n a d a n ia i-  

' n - .io n d w u  „ a so m * *  sk rz y d la ty m , 
z k tó ry c h je d e n o trz y m ał n a z ­
w ę  „ E x p re ss* * , d ru g i “  , ,K u rje r“  
C z e rw o n y . Im io n a te

z o s ta ły  o d b ite  
sp e c ja ln y m  tu sz em  n a w e w n ę ­
trz n e j s tro n ie ic h sk rz y d e ł--

N a s i n o w i w sp ó łp ra c o w n icy  
m o g ą s ię p o sz c z y c ić n ie lad a  
p rz o d k a m i.

O jc ie c sk rz y d la te g o „ K u rje ra  
C z e rw o n e g o * *

w zdobvchi 
Kijowa

p rz e z w o jsk a p o lsk ie - P o d c z a s

o d v ro tu , g d y p o c isk b o lsz e ­
w ic k i ro z trz ask a ł i p o d p a lił g o ­
łę b n ik  p o ło w y , w iem y  p ta k  w y  
f ru n ą ł sz c z ę ś liw ie i

z Ż^ ^mierza przyleciał do 
Poznania,

g d z ie m ie śc iło  s ię je g o  g n ia zd o  
ro d z in n e - M a tk a d ru g ie g o  b y ła  
ra n io n a  p o d  M iń sk ie m  i trz y  ty ­
g o d n ie , ,p rz e le ż a ła * * w c h ło p ­
sk ie j c h a łu p ie .

N a sze  g o łę b ie  są  m istrz a m i n ie  
TW ie r C z e rw o n y “ p rz e ­

la tu je p rz e s trz e ń G ro d n o — W a r  
sz a w a w  c ią g u 3 0 7 m in u t ( lo t 
k o i.k u rso w y z d n ia 1 6 s ie rp n ia  
1 9 2 3  ro k u ) , z a ś  „ E x p re ss* *  n a  o d  
b y c ie  p o d ró ż y  B ia ły s to k — W a r-  
sz a w a p o trz eb u je z a le d w ie  2 1 5  
m in u t,

t-1 3 i pół godziny
( lo t k o n k u rso w y z d n ia 2 1 lip ­
c a 1 9 2 3  ro k u ) . O k o lic zn o ść ta  
je s t w a żn a  d la  C z y te ln ik ó w  z  te  
g o o o w o d u , ż e d a m o ż n o ść re -  
d c k c ii sz y b k ie g o k o m u n ik o w a ­
n ia s ię z  d z ie n n ik a m i, n a leż ą c y ­
m i d o  w y d aw n ic tw  „ P rasy  c z e r  

o n e j* *

N o w y  rz ą d e g ip sk i n ie ty lk o  
ro z e s ła ł a m b a sa d o ró w ,  d o  s to lic  
e u ro p e jsk ic h  i w  te n  sp o só b  z a ­
z n a c zy ł sw e is tn ie n ie , a le z  c a -  

1 łą  e n e rg ją  z a b ra ł s ię

Czestochowa—Warszawa

do reform

w e w ła sn y m  k ra ju - A  re fo rm y  
te b y ty  n ie zb ę d n e i to  n ie ty lk o  
e k o n o m ic z n e , 'w o jsk o w e i sp o ­
łe cz n e , a le p rz e d ew szy s tk iem

i , m a m v  n a d z ie ję , n ie  p rz y n io są  
n a m  w sty d u .

O  k o n k u rs ie  ty m  p o d a m y  n ie  
d b  g o  b liż sz e sz c ze g ó ły , k tó re  
p ra w d o p o d o b n ie  z a ch ę c ą  n ie je d  
n e ^ o h o d o w c ę g o łę b i d o w z ię ­
c ia u d z ia łu -

obyczajowe-

W  E g ip c ie  b o w iem , m im o  n a le ­
c ia ło śc i e u ro p e jsk ic h i z d o b y ­
c z y  n a jn o w sze j te c h n ik i, p a n o ­
w a ły  o b y c z a je  z  e p o k i A lek sa n ­
d ra W ie lk ie g o i P to lo m eu sz ó w *

Wesołe I dystyngowane s| wybory

• żółtych posłów w Tokio

• Echo strzałów
przy ul. Marszałkowskiej Ne 72

Zabójca ksiącia Kuradze przed
śątem,

(Telefonem od warszawskiego korespondenta).
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d r-

W c zo ra j o  g o d z . 1 2 -1 5 w  p o i. 
ro z p o c zą ł s ię ’w  są d z ie o k rę g o ­
w y m  p ro c e s p rz e c iw k o  Jó z e fo ­
w i K o z ak o w i, w ła śc ic ie lo w i f ir ­
m y „ C e n tro la s“ , o z a b ó js tw o  
p rz y ja c ie la sw e g o , 3 2 -le tn ie g o  
k s ię c ia  g ru z iń sk ie g o , K o n s tan te ­
g o  K u ra d z e ,

R o z p raw ie p rz e w o d n icz y ł sę  
d z ia L a sk o w sk i w  a sy śc ie sę -  
d z ’ó w  K o sa i Ja s iń sk ie g o - 0 -  
sk a rż a ł p p ro k - N ise n so n -

O b ro n ę  w n o s ili m e ce n a si: Ja ­
ro sz i N ie d z ie lsk i.

D o ro z p ra w y p o w o ła n o  
św iad k ó w , o ra z b ie g łe g o , 
m e d S t- K a rp iń sk ieg o .

Z  a k tu  o sk a rże n ia  w y n ik a , ż e  
Jó z e f K o z a k d n ia 1 6 lip c a 1 9 2 3  
r . trz em a  w y s trz a łam i z re w o l­
w e ru  p o z b a w ił ż y c ia  sw eg o  su ­
b lo k a to ra , K o n sta n te g o K u ra ­
d z e .

O sk arż o n y  fa k t z a b ó js tw a  p o ­
tw ie rd z ił, p ro s ił je d y n ie o p o ­
z w o le n ie  p o d a n ia  m o ty w ó w  c z y  
n u . W  p ó łg o d z in n y c h w y w o ­
d a c h  p rz e d s ta w ia  sw e ż y c ie o d  
c h w ili p o z n an ia K u ra d z eg o - Z a ­
rz u c a  m u , ż e o b m aw ia ją c g o  
p rz e d  ż o n ą , w y w o ły w a ł k łó tn ie  
i sp o ry  m a łż e ń sk ie , ż e  z a w ią z a ł  
ro m a n s z  je g o  ż o n ą  i o d w ie d za ł  
ją  p o ta je m n ie  n a  le tn isk u  w  K ry  
n icy , sk ą d o b o je , w  ta jem n icy  
p rz e d m ę ż em  p rz y je żd ż a li d o  
W a rsza w y - W re sz c ie  g d y  p e w ­
n e g o  d n ia z o b a cz y ł K u ra d ze g o ,  
u s iłu ją c e g o  p o c a ło w a ć je g o żo­
nę, w e zb ra ła  w  n im  z łio ść i p o d  
w p ły w em  s iln e j z n ie w a g i z a ­
s trze lił ry w a la -

W e z w a n y c h św ia d k ó w p o ­
d z ie lo n o n a g ru p y .

P ie rw sz a  z e z n aw a ła  sz w ag ie r  
k a o sk a rż o n e g o , p - Ja n in a A l­
b re ch t; z e zn a n ia je j p rz ew a ż ­
n ie n ie  są  z g o d n e  z  z e z n a n ia m i,

z ło ź o n e m i n a  ś le d z tw ie  p ie rw ia -  
s tk o w e m .

O  s to su n k ac h  łą cz ą cy c h s io ­
s trę  je j z  K u ra d z e * m  m ó w i n ie ­
w ie le i n ie c h ę tn ie , u n ik a ją c  s ta ­
ra n n ie o d s ło n ię c ia rą b k a d ra ­
s ty c zn e j ta je m n ic y -

S w - n a d k . W ła d y sła w S z a t­
k o w sk i, k tó ry  sw e g o  c z a su  p ro ­
w a d ził 1 1 -ty  k o m . p o i. p a ń s tw -  
z e zn a je , iż n a . k ilk a -? ty g o d n i  
p rz e d  z a b ó js tw e m  p rz y c h o d z iła  
d o k o m i'sa r ja h i ż o n a K o z a k a , 
p ro sz ą c  o  o p ie k ę p rz e d  m ę ż em , 
k tó ry  ją p rz e śla d u je z a z d ro śc ią  
i g ro z i śm ie rc ią - W ó w c za s u d a ­
ło  s ię n a d k - S z a tk o w sk ie m u  p o ­
g o d z ić m a łż e ń stw o . W  trz y  ty ­
g o d n ie  p ó ź n ie j z a m e ld o w a n o  m u  
o z a b ó js tw ie w  d o m u p rz y  u l-  
M a rsza łk o w sk ie j N r. 7 2 -

P rz y b y w sz y  n a  m ie jsc e  sk o n ­
s ta to w a ć  iż  z a b ó jc ą  je s t n ie d aw  
n o  p o g o d z o n y  z ż o n ą m ą ż .

S w - K a w a ra d z e , p rz y jac ie l  
K u ra d z e g o , tw ie rd z i, ż e te n że  
o d d łu ż sz e g o c z a su n o s ił s ię z, 
m y ślą  o  sa m o b ó js tw ie , c h c ąc  d o "  
trz y m a ć  s ło w a , d a n e g o  K o z a k o -  
w i, iż u su n ie s ię z je g o d ro g i-

W  o s ta tn ich  ty g o d n ia ch  p rz e ­
w id y w a ł śm ie rć  z rę k i K o z ak a .

P o  ty c h  z e zn a n ia ch  są d  z a rzą ­
d z ił p rz e rw ę .

P o  p rz e rw ie z e zn a w ała  ż o n a  
p o d sa d n e g o  M a rja K o z a k -

Z e z n an ia je j n ie w n io s ły n ic  
n o w e g o  d o  sp ra w y , k tó ra  n a d a l 
p o z o s ta je  ta jem n icz ą i z a g a d k o ­
w ą -

P o w ó d  m o rd e rcz y c h  s trza łó w  
n ie z o s ta ł Je sz cz e  z u p e łn ie  'w y ­
ja śn io n y .

R o z p ra w y p o trw a ją je szc z e  
2 d n i. D z iś p o c z ą tek  p o s ie d z e ­
n ia o  g o d z . 1 0 -e j ra n o n a sa li 
N r- 2 .

G o rą c z k a w y b o rc z a  o w ład n ę ­
ła n ie ty lk o  E u ro p ą , a le p rz e ­
n io s ła s ię ró w n ież d b Ja p o n ji. 
I ta m  p rz y g o to w u ją s ię d o  w y ­
b o ró w , k tó re  o d e g ra ć  m o g ą  w a ­
ż n ą ro lę w  u k sz ta m o w a n iu s ię  
s to su n k ó w  n a D a le k im  W sc h o ­
d z ie . P ra w o  i z w y cz a je  w y b o r ­
c z e w  k ra ju  M ik a d a ró ż n ią s ię  
je d n a k n ie c o o d e u ro p e jsk ich -  
N ie  w o ln o n p . n a le p iać n a m u -  
ra c h d o m ó w p la k a tó w , g d y ż  
„ tam u ją o n e k o m u n ik ac ję 4* ; 
z g ro m a d z eń w y b o rc zy c h n ie  
w o ln o  o d b y w a ć  n a  u lic a c h  i p u ­
b lic zn y c h  p la c ac h , a  z a  u ż y w a ­
n ie ru c h o m e j re k la m y  w  p o s ta ­
c i o d p o w ie d n io  u s tro jo n e g o  w o ­
z u , sa m o c h o d u  c z y  te z  c z ło w ie ­
k a  lu b  z w ie rz ę c ia  p rz e w id z ia n a  
je s t

kara więzienia.
a ż d o  1 ro k u .

P ra w o  w y b o rc z e m a k a ż d y  
o b y w a te l ja p o ń sk i, k tó ry  u k o ń ­
c z y ł 2 5 ro k  ż y c ia i p ła c i ro c z ­
n e g o  p o d a tk u  c o n a jm n ie j 3  jen y  
(o k o ło  6  z ło ty c h )-  P a rla m e n t ja ­
p o ń sk i licz y  > .

464 posłów. ♦ .

W  w ig ilję  d n ia  w y b o ró w  k a ż d y  
u p ra w n io n y  d o  g b so w a n ia  o b y ­
w a te l o trz y m u je

kartę wstępu

d o  lo k a lu w y b o rc z e g o i k a rtk ę  
g ru b e g o  p a p ie ru , n a  k tó ry m  w y  
p isa ć m u si p ę d z e lk ie m  i tu sz em  
n a z w isk o  sw e g o  k a n d y d a ta -

M a ło  je s t w  Ja p o n ji a n a lfab e ­
tó w , a  c i c o  są , z w ró c ić  s ię  m u ­
sz ą d o  „ p iśm ie n n y c h * * z p ro śb ą  
o  ’w y p isa n ie  n a z w isk a  p rz y sz łe ­
g o  ic h  p o s ła . N a te rn tle d z ie ją  
s ię n ie ty lk o  n a d u ż y c ia , a le i z a ­
b a w n e  sc en y , k tó re p ra sa ta m ­
te jsza w y z y sk u je  ja k o  te m a t

żartobliwych anegdotek.
P o n ie w a ż a g itac ja w y b o rc z a  

je s t sk rę p o w an a ró ż n em i p rz e ­
p isa m i p o licy jn e m i, p rz e n o s ić  
s ię w ię c m u si z m ie jsc p u b lic z ­
n y c h  n a

łamy pism.

C z a so p ism a ja p o ń sk ie ’W ' o k re ­
s ie w a lk w y b o rc z y c h ro ją s ię  
o d re k lam , ry su n k ó w , k a ry k a ­
tu r , sa ty ry c z n y c h  w ie rsz y , p ro ­
g ra m ó w  i t- d .

R o z u m n e p rz e p isy  u m ia ły u -  
ją ć w a lk ę w y b o rc z ą » w ta k ie  
k a rb y , iż  w  d n iu  g ło so w a n ia  n ie  
d a je  s ię  n a w et  z a u w a ż y ć  w  m ie ­
śc ie ja k ich k o lw ie k z m ia n , sk u t­
k ie m ’ c z e g o ' n ie ' w y b u c h a ją

namiętności.
a ro z w a g a  i sk u p ie n ie d e c y d u ją  
o  sk ład z ie p a rla m en tu .

P ro le ta r ia t e g ip sk i, m iesz c zą ­
c y  s ię  w  w iek ic h  m ias ta c h , p rz e  
c h o w a ł w  sp o só b  g o d n y  p o d z i­
w u  w sz y s tk ie c e c h y o d le g łe j 
s ta ro ży tn o śc i, g d y  to  E g ip t b y ł 
n ie ty lk o  s ie d z ib ą a v ie lk ie j w ie ­
d z y , a le i '

zwyrodniałego zepsucia- 

G n iaz d e m z a ś te j ro p ią c e j s ię  
w ie cz n ie ra n y  je s t A lek sa n d ria ,  
z n a n a w  ś re d n io w iec z u z n a j-  
w y u z d ań sz e j ro z p u sty , n ie u le ­
c z a ln y ch  c h o ró b i w sz e lk ie g o  
ro z p a sa n ia . — —

Z  A le k sa n d rii z a w le k li k rz y ­
ż o w i ry c e rz e

choroby.
tra p ią ce E u ro p ę a ż  -> p o d z iś  
d z ie ń , ta m  a  n ie g d z ie in d z ie j lę ­
g ły  s ię  o p o w ia d a n ia  o  „ trą d z ie * * ,  
k tó ry  z ż e ra ł m ło d e c ia ła b o h a ­
te ró w , a  o b lic za  p ię k n y c h  k a sz ­
te la n ek p o k ry w a ł w rz o d e m .

D o te g o o d w ie c z n eg o g n ia z ­

d a  w sz e lk ie j

zgnilizny cielesnej, 
i m o ra ln e j z a b ra ł s ię w sp ó łcz e ­
sn y rz ą d e g ip sk i. A  n ie je s t to  
rz e c z ą ła tw ą . C a le d z ie ln ice  A -  
le k sa n d rji ż y ją  z  n ie rz ą d u , k o b ie  
ty  ’w sz y stk ic h ra s i n a ro d o w o ­
śc i f ry n ią rc ż ą sw e m  c ia łe m , ile  
ic h  je s t n ik t n ie  w ie , p e w n ie  je d ­
n a k  c y fra ta o b ra c a s ię w  s fe ­
rz e k ilk u , m o ż e n a w e t k ilk u n a ­
s tu ty s ięc y . A  z  .ro z p u sty  ż y ją  
n ie ty lk o  n ie sz c z ę śliw e k o b ie ty , 
a le  n a  n iw ie  -w y s tęp k u  w y ras ta ­
ją ja k  k w ia t n a b a g n ie , p rz e d ­
s ię b io rs tw a , m a g az y n y , c iąg n ą  
z y sk i ju b ile rz y , k ra w c y , sz e w ­
c y , re s tau ra to rz y , h o te la rz e , la -  
z ie b n ic y , z ro z p u sty  ż y ją h a ­
w ia rze , h a n d la rze ła k o c i i c u ­
k ie rn ic y , b a n k ie rz y , le k a rz e  itd -  
c a ły sy s te m ż y c ia w ie lk ie j  
d z ie ln ic /  A le k sa n d ry jsk ie j o p a r­
ty  je s t n a p ro c e d erz e  ty c h  f tfe -  
sz c z ęś liw y c h  is to t o  n a ró ż o w a -  
n y c h  p o lic z k ac h , ro z sze ^ o n y c h  
a tro p in ą o c z a c h i w y u z d a n y m  
w y ra z ie tw arz y -

G d y b y u m ilk ł p e w n e g o d n ia  
ic h ró ż n o ję z y c zn y ro z h o w o r i

o p u s to sza ły  m a łe  a  b ru d n e  dom 
k i, k ilk a n aśc ie ty s ię c y lu d z i  
s tra c iło b y  sw ą  e g z y s te n c ję  i zk) 
rz e c z y ło b y  c n o c ie , k tó ra  ra z  na 
z a w sze ’w y p ę d z o n ą z o s ta ła  z 
ty c h w ą z k ic h a k rę ty ch  u łb  
c z e k -

S k o ro jen o m ro k sp a d n ie na 
z ie m ię i z a p ło n ą sk ą p y m  świa­
tłe m  la ta rn ie , b u d z i s ię

ogród grzechu**-
Z d a  s ię  n a w e t, iż  p u s to sze je  e u ­

ro p e jsk a d z ie ln ic a  A le k sa n d rii 
a n a to m ia s t ż y c ie  m ia s ta p rz e ­
n o s i s ię w  te s tro n y -

O to  id z ie g ro m a d k a marynat 
rz y , k tó ra  o p u śc iła  p o k ła d  o k rę  
tu , s to ją c e g o  w  p o rc ie ... Z  trz a ­
sk ie m  i ło m o te m  w p a d a  d o

„greckiej tawerny**
n a w in o  i m u z y k ę ...

T a m  z n ó w  k ilk u  tu b y lcó w  p o *  
to m k ó w  d a w n y c h ry c e rz y fa -  
ra o ń sk ic h , p rz y g lą d a s ię ta ń c o ­
w i 1 4 -le tn ie j p ię k n o śc i, k tó ra  
d o p ie ro  ro z p o c zę ła  sw ą  k a rje rę  
i ’W  te n sp o só b  d a je s ię p o z n a ć  
„ sz e ro k ie j p u b licz n o śc i* * .

O w d z ie k ro c z y su c h y Ja łt 
sz c z a p a A m e ry k an in  z n ie o d łą ­
c z n y m  k o d a k ie m  w  rę k u  i zwit­
k ie m  n a b o i m a g n e z jo w y c h , b ę ­
d z ie fo to g ra fo w a ł

hurysy
i p o d o b iz n y  ic h  z a w ie z ie ja k o  o -  
so b liw o ść d o B u ffa lo B ill lu b  
n a d  rz e k ę  św - W a w rz y ń c a . N a ­
ra z k ró tk i k rz y k , a p o te m  sk o ­
w y t n ie lu d zk i p rz e d z ie ra  p o w ie  
trz e , to  k re w k i A ra b  ro b i o b ra ­
c h u n e k z „ n iew ie rn ą * * , k tó ra  
śm ia ła sp ro fa n o w a ć  je g o  m iło ść  
i d o m a g a ła  s ię  z b y t

wygórowanej zapłaty-
W  ta k ie j c h w ili in te rw en iu je  

z b u d o w a n y ja k tw ie rd z a

j.szaidsz**
(p o lic ja n t) i g o d z i z w aśn io n y c h *  

W ta k ie m  to  m ro w isk u  prag­
n ie z a p ro w a d z ić rz ą d egipski 
la d , p o rz ą d ek  i m o ra ln e  o b y c z a  
je - C z y  je d n a k  n ie b ę d ą te s ta ^  
ra n ia S y z y fo w y m  tru d e m ?

Zamiast snu łyżeczka mlksturki
Taniej i prędzej

Przebiegła  niemkini  

zlra&ąła Jednege własnsgu męża 
z drugim własnym mężem

Wielkie sztutzne Jezioro 
na Śląsku Cieszyńskim

Będzie miało  8 kim. długości
1000 metr,  szerokości

Powstanie  w ten sposób  jedno  z najpiękniejszych  
jezior  w Europie

O trz y m u je m y w ia d o m o śc i o ’ 
p la n ie u tw o rz e n ia  w ie lk ie g o je ­
z io ra w  B e sk id z ie Z a c h o d n im  
(Ś lą sk  C ie sz y ń sk i w  w o jew ó d z ­
tw ie Ś lą sk ie m ). P lan  te n  is tn ie je  
ju ż o d  ro k u 1 9 1 2 i ó w c z e sn y  
rz ą d  a u s tr ia c k i z g o d z ił s ię n a ń , 
le c z z a w ie ru c h a w o je n n a p rz e ­
sz k o d z iła je g o  w y k o n a n iu . O b e ­
c n ie rz ą d  w a rsz a w sk i p o d ją ł g o  
z n o w u . M ia n o ’w ic ie w  d o lin ie  
rz e k i g ó rsk ie j n a z w isk ie m  S o ła  
m a  b y ć  w  g ó rn y m  b ie g u te j rz e ­
k i z b u d o w a n y w p o p rze k  g ru b y  

n a  2 2  m e try  w v so k ?  m u r. a ta ­
k i sa m  m u r 8  k ilo m e tró w  d a le j.

W  te n  sp o só b  p o w s ta n ie  sz tu ­
c z n e  je z io ro  8  k im . d iu n ie  i 5 0 0  
do 1000 metrów szerokie. Bę-

d z ie to  je d n o  z  n a jp ię k n ie jszy c h  
je z io r w  E u ro p ie , p o d o b n ie ja k  
je z io ro p o d G m u n d e n w  T y ro ­
lu lu b je z io ro , ,K ró le w sfe ie “ w  
B a w arji. Z p o w ie rz c h n i z ie m i 
z n ik n ie  n a tu ra ln ie p ię ć  'w io se k  
n a te re n ie , k tó re w y k u p io n o  
p rz y  p o m o c y  k a p ita łu  sz w a jc a r­
sk ie g o - P o w stan ą  w  o k o lic y  ró ż  
n e  sa n a to r ia  i le tn isk a , z a ś  w ie l­
k ie sz tu c z n ie w y tw o rz o n e  w o ­
d o sp a d y  d o s ta rc z a ć  b ę d ą e n e r­
g ii 5 0 -0 0 0 s ił k o n n y ch d la w y ­
tw a rz a n ia p rą d u  e le k try c z n e g o , 
k tó ry z a sp o k o i z a p o trz e b o w a ­
n ie  c a łe j  o k o lic y *  P o lsk a , a  z w ła  
sz c za Ś lą sk  G ó rn y , d u m n i b y ć  
m o g ą , je ś li p la n p o w y ż sz y  b ę ­
d z ie u rz e c z y w is tn io n y ?

P a n i A d e la  K risc h k e  z  B o d e n -  
b a c h u  w  B a w a rji je s t tą  n ie z w y ­
k łą  o so b ą , k tó ra  p o s iad a

dwóch legalnych mężów.
z  o b y d w o m a  ż y je , o d  o b y d w ó c h  
o trz y m u je p ie n ią d z e n a  u trzy ­
m a n ie d o m u , m a n a w e t d w o je  
d z ie c i, 3 -le tn ie g o F ry c a i 2 -le t-  
n ią  M izz i-

P o n ie w aż n ie w ie d o k ład ­
n ie , o d  k tó re g o  z  m ę ż ó w  p o c h o ­
d z ą te d z ie c i, p rz e to  o b a j u w a ­
ż a ją  je  z a sw o je  i ło ż ą  n a  ic h  u -  
trz y m a n ie . P o  ra z  p ie rw sz y  w y  
sz ła p a n i A d e la z a  m ą ż w  ro k u  
1 9 1 7 , a le  m a łż o n e k , z a m ia s t sp ę  
d z ić  z sw ą  ż o n ą

miodowy miesiąc.
o d je c h a ć m u sia ł d o p u łk u . P o  
d w ó c h ty g o d n ia c h p rz y sz łą  
w ie ść , iż p o le g ł. W ia d o m o ść  ta  
z o s ta ła p o tw ie rd z o n a u rz ę d o ­
w o , w ię c  p a n i A d e li n ie  p o z o s ta ­
w a ło  n ic  in n e g o , ja k  z n a le ź ć  so ­
b ie in n e g o to w a rz y sz a ż y c ia . 
Ja k o ż z n a la z ł się ta k i 1 H a n s  
S c h re ib e r , sz e w c z z a w o d u , a  
w  d o d a tk u  k u law y . A c M t z o s ta ­
ła  je g o  ż o n ą -1  b y ła b y  p o g o d z ić  
s ię z lo sem , g d y b y n ie z g ło sił  
s ię u ro d z iw y  A d o lf M e y e r, k tó ­
ry  w b rew  u rz ę d o w e j re lac jiw n ie  
z g in ą ł, a le  ż y ł

w angielskiej niewoli-
M ię d z y m a łż o n k a m i ro z p o ­

c z ą ł s ię , sp ó r o

posiadanie żony.

a le e n e rg icz n a A d e la ro z s trz y ­
g n ę ła :

Z  ż a d n y m  n ie b ę d ę m iesz ­
k a ć . p ó k i są d n ie ro z s trz y g n ie ,  
d o k o g o  p ra w n ie n a leż ę *

- -  Je s te m  u c z c iw ą k o b ie tą !
Z a o sz c zę d z o n e z sz e w c tw a  

p ien iąd z e z a ło ży ła sk le p ik , z a ­
m iesz k a ła  sa m o tn ie  i p o s ta n o w i  
ła b y ć c n o tliw ą -
W  rz e c z y w is to śc i jed n a k  p rz y j-  
m o ^ ła  je d n eg o  i d ru g ie g o  m ę ­
ż a , w  p o n ie d z ia łe k H a n sa , w e  
w to rek A d o lfa , k a ż d e m u o p o ­
w iad a ła o sw e j m iło śc i i o d ra ­
d z a ła  m u , a b y  n ie  w n o s ił  p ie rw ­
sz y

sadowej skargi, 
le c z  c z ek a ł' c o  z ro b i je g o  ry w a l*  
T a k  z b ieg ło

cztery lata.
M ę żo w ie b y li z a d o w o le n i i A -  
d e la  sz c zę ś liw a .

L e c z k a ż d a sp ra w a  m a sw ó j 
k o n ie c —  w ię c i „ k o m b in a c ja* *  
A d e li m u sia ła s ię

zakończyć plajta.
R y w a le sp o tk a li s ię p e w n e g o  

d n ia p rz y p iw k u , a p o  2 6 -e j 
sz k la n c e  ta k  ro z rz e w n ili s ię  i z a  
p rz y jaź n ili, iż w y g a d a li w z a je m  
n e sw e b ó le .

W y n ik ie m  te j ro z m o w y  b y ło

oburzenie
i w sp ó ln a  sk a rg a o b u o sz u k a ­
n y c h  i z a w ie d z io n y ch .

Sypialnia b. cara do wynajęcia
za 29 rubli  złotych  na całe lato

R z ą d s tw ie ek i w y d a l u k a z , 
n a m o c y  k tó re g o  W szy s tk ie

pałace carskie 

m a ją b y ć  w y n a ję te  lu d n o śc i, n a  
p rz e c ią g  m ie s ię cy  le tn ic h .

W  a p a rta m en ta ch c a rsk ic h  
z a m ie sz k a lu d n o ść , p o trz eb u ją ­
c a o d p o c z y n k u i św ie ż e g o p o ­
w ie trz a . C e n a p o k o ju  u m e b lo - '

waw a n eg o  s ty lo w e m i m e b la m i  
h a  s ię m ię d z y

20—60 rubli złotych 

z a  c a ły  se z o n -

M o ż n a so b ie w y o b ra z ić , jak  
b ę d ą w y g lą d a ć h is to ry c zn e  p a ­
ła ce , w sp a n ia łe p a rk i i u rz ą ­
d z e n ia !  w e w n ę trz n e  p o  sk o ń c z o ^  
n y m  se zo n ie le tn im .

L e k a rz lo n d y ń sk i, D r. H a rry s ,  
z ro b ił se n sa c y jn e o d k ry c ie , k tó ­
re  w strz ą sn ę ło  o p in ją  a n g ie lsk ą . 
W y n a la z ł b o w ie m c h e m ic zn y  
ś ro d e k , k tó ry  c z y n i se n  

niepotrzebnym orzeźytkiem- 
P ism a a n g ie lsk ie p o św ię c a ją  

c a łe sz p a lty te m u  

epokowemu odkryciu, 
d o c h o d z ą c z re sz tą  d o  w n io sk u ,  
iż w y n a laz e k D r- H a rry sa  je s t 
ra c z e j sz k o d liw y m  d la lu d z k o ­
śc i, n iż p rz y d a tn y m - Z d a n iem  
o d k ry w c y , z jaw isk o sn u  p o le ­
g a  n a te rn , iż o rg a n iz m  ’W  c ią g u -  
d n ia w y d z ie la z s ieb ie  

truiace substancje.
k tó re p o w o d u ją z m ę cz e n ie i 
se n . G d y b y je d n a k  u d a ło s ię  
p rz y  p o m o c y  ja k ie g o ś c h e m ic z -

Wielki  poeta Incfuskl

podróżuje Jak udzielny panujący

n e g o ś ro d k a u su n ą ć z o rg a n iz ­
m u  tru ją c e su b s ta n c je , se n o k a ­
z u 'b y  s ię  z b y tec z n y , a  c z ło w iek ' 
n ie c z u łb y  s ię z n u ż o n y m -

N a d  te rn  z a g a d n ie n iem  p ra c o ­
w a ł D r. H a rry s w  c iąg u c z te ^  
re c h la t. W re sz c ie u d a ło m u  
s ię sp re p a ro w a ć  ś ro d e k , k tó re ­
g o  sk ła d  n a ra z ie z a c h o w u je w y  
n a la z c a w  ta je m n ic y - D r- H a r  
ry s  c z y n ił p ró b y  n a  sa m y m  so­
b ie  i tw ie rd z i, ż e  p o  z a ż y c iu  m i­
n im a ln e j ilo śc i sw e g o  p re p a ra tu  
p rz e z c z te ry  d n i i c z te ry  n o c e  

zm ó g ł o d d a w a ć  s ię  b e z  n a jm n ie j­
sz e g o  z n u ż e n ia  w y tęż a ją c e j pra 
c y  i c z u l s ię ta k  d o b rz e  i rz e ź -<  
k o , ja k  p o  d o b ry m  i o rz e ź w ia ­
jąc y m  śn ie -

D n ia 2 2 k w ie tn iia w y lą d o w a ł 
w  S z a n g h a ju z n a k o m ity  p isa rz  
in d y jsk i, la u re a t n a g ro d y  N o b la , 

Rabindranath Tagore-
In d y jsk ie g o p isa rz a  p rz y jm o ­

w a n o z n a d z w y c z a jn e m i h o n o ­
ra m i, ja k b y

udzielnego panującego.
a  o rsz a k  je g o  s ta n o w ią w y łąc z ­
n ie lu d z ie W sc h o d u .

T a g o re ' p rz y b y ł z z a m ia re m  
u rz ą d z e n ia w  C h in a c h  sz e reg u  
o d c z y tó w , k tó re m a ją n a c e lu  
z e sp o le n ie  W sc h o d u  w  je d n ą  c a  
ło ść -

Z d a n iem  T a g o ry , k u ltu ra Zab 
c h o d u z n a la z ła s ię w ; i 

zupełnej dekadencH.
n ic ze g o  s ię  ju ż o d  n ie j n ie  m o ź H  
n a sp o d z ie w a ć , o d ro d z ić lu d z H  
k o ść m o ż e ty lk o W sc h ó d  ,in d y F  
sk i p o e ta z a m ie rz a sp ę d z ić w  
C h in a c h p ó ł ro k u , p o c z e m  uda 
s ię d o Ja p o n ji, g d z ie odwiedzi 
n a jw ię k sz e g o  p o e tę  ja p o ń sk ie g o  
Y o n e N o g u c h ie g o , k tó re g o ma 
b y ć g o śc ie m  p rz e z cały czas 
p o b y tu  w  Ja p o n ji-

W Australii mało deszczu 
woda tańsza jednak 

niż w Warszawie

A u stra lią , k tó ra p o s iad a b a r  
d z o  m a ło  o p a d ó w  d e sz c z o w y c h  

i c ie rp i n a

brak wody.
p o s ia d a n a jd łu ż sz y w o d o c ią g  
n a św ie c ie -

W  g łę b i k ra ju , w  o d le g ło śc i  
5 0 0 k ilo m e tró w o d w y b rz e ża , 
z n a jd u ją s ię d w a m ia s ta , lic z ą ­
c e p o  5 0 .0 0 0  m ie szk a ń c ó w :

Coolgardie i Cołgcoriie.
W  o k o lic a c h  ty c h  m ia s t, ż n a j  

d u ją s ię p o k ła d y  z ło ta .

Brak wody dokuczał tym

m ias to n x  i h a m o w ał ic h rozs- 
'W Ó j- *

Z b u d o w a n o  w ię c n a wybrze­
ż u  m o rsk ie m  z b io rn ik w o d y , o 
p o je m n o śc i 2 2 0  m ilio n ó w  litró w  
i p rz y  p o m o c y 2 4 p o m p  p a fj  
w y c h  p rz e sy ła ją t^ w o d ę  z  od" 
le g ło śc i 5 2 0 k ilo m w ró w .

P o m im o  b a rd z o  d u ż y c h  k o sz :  
tó w  e k sp lo a ta c ji i a m o rty z a c jB  
ta k k o sz to -w reg o u rz ą d z en ia  
w o d a w ty c h m ia sta c h je s t 

ta ń sz a  n iż  w  W a rsza w ie -
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DjoM no Hokrem.
Widzieć go miała nauczycielka i dzieci w szkole.

Modlitwą wypędzili czarta.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W c z o r a j w ie c z o r e m  z g ło s i ł s ię  d o  

n a s z e j r e d a k c ji —  p e w ie n  p o w a ż n y  

o b y w a te l , k tó r y  o p o iw e d z ia ł n a m  o  

w y p a d k u  ja k i m ia ł m ie js c e w r g o ­

d z in a c h p o p o łu d n io w y c h w  s z k o le  

lu d o w e j n a  M o k re m . O to p o d c z a s  

sauki, w  k la s ie m ia ł s ię r z e k o m o  

i'.kaza< dzieciom i nauczycielce 

djabel. P r z e s t r a s z o n e  d z ie c i rzuciły 

s ię w  popłochu, k u n a u c z y c ie lc e ,

Nowi  i o Ratuszu  krntfnq.
Nie szanują prastarych murów.

P o d c z a s  w c z o r a js z e g o  ta r g u , p r z y ­

b y ł d o M a g is t ra tu  w  c e la c h  z a ła ­

tw ie n ia  s p r a w  o s o b is ty c h  p . i i . E . 

i pozostawił n a  d z ie d z iń c u  R a tu s z a  
s w ó j r o w e r . K ie d y  p o  z a ła tw ie n iu  

s p r a w  powrócił, p r z e k o n a ł s ię , ż e  

w  ty m  c z a s ie , r ó w n ie ż ..załatwił"

me clwt  pieniędzy  pod fionope.
Śpiewający Słowik wspólnikiem kradzieży.

S io s t r a p e w n e g o p ie k a rz a n a  

I  y d g o s k ie m  P r z e d m ia ś c iu , z a m y ­

k a ją c w ie c z o r e m  s k le p s c h o w a ła  

c a ło d z ie n n y  utarg do żelaznej ka­
setki — a c h c ą c je j zabezpieczyć 

nietykalność, s c h o w a ła  ją  w  s y p ia l ­

n i pod kanapę. B ie d a c z k a p r a w ie  

ż e  p r z e z  c a łą  n o c  n ie  s p a ła , b o  o c z y  

je j c ią g le  spoczywały na kasetce. - 
W id o c z n ie je d n a k  z n u ż o n a  c z u w a -

Nupnd  Nlemcou  no polsklth  kolejarzy.
Bestjalski pobicie. — Jeden walczy ze śmiercią. — Doma­

gamy się surowych kar dla bandytów niem:eckich.

C H O J N I C E , ( K o r . w ł.) N a  id ą c y c h

S z o s ą A n g o w ic k ą 3 - c h k o le ja rz y  

j 'G ls k ic h , n a p a d ło 1 0 k o lo n is tó w  

n ie m ie c k ic h  i d o tk l iw ie ic h  p o tu r -  

t - c w a ło  z a  to  je d y n ie , ż e k o le ja rz e  

n  O w il i m ię d z y  s o b ą p o  p o ls k u . - -

Hokotystyane  sniuzdo.
Bywają w niem również urzędnicy Polacy. — Jeśli tym 

panom tak tęskno za szwargotem niemieckim, to może 

do Berlina przeniosą.

W  T o r u n iu  i s tn ie je  t . z w . „ D e u t­

s c h e s  H e im “ , w  k tó ie m  g r u p u je  s ię  

c a le ż y c ie n ie m ie c k ie T o r u n ia  i o -  

k o l ic y . N ic .b y ś m y  n ie  m ie li p r z e c iw  
i s tn ie n iu o w e g o n ie m ie c k ie g o  

„ g n ia z d k a " , g d y b y  m e  f a k t , ż e  w r lo ­

k a lu  ty m  b a r d z o  c z ę s to  b y w a ją  r o z ­

m a ic i u r z ę d n ic y p o ls c y . Z d o b s e r -  

w o w a liś m y , je d e n  z  p o w a ż n y c h  

u r z ę d n ik ó w  s ta le  s ię w  „ D e u ts c h e s  

H e im * 1 * * * * * w ik tu je , in n y  z n ó w  r o z k o ­

s z o w a ł s ię p r z e d  k i lk u n a s tu  d n ia  

n  i „ s z tu k ą "  n ie m ie c k ą  g r a n ą  p r z e z

W y s o k ie s ta w ia n a r ó d w y m a ­

g a n ia s w e m u o b r o ń c y — o f ic e r o w i  

p o ls k ie m u . O b o w ią z k ie m  w ię c n a ­

s z y m  b ę d z ie  z a s ta n o w ić  s ię  c o  w z a  
m ia n  d a  je . M ą d r a u s ta w a o p r a ­

w a c h  i o b o w ią z k a c h  o f ic e r a k a ż ę  

m u  d a ć  ta k ie  ś r o d k i b y to w a n ia . -  

k tó r e u m o ż l iw i ły b y m u , w o ln e m u  

o d t r o s k  c o d z ie n n e g o  ż y c ia , o d d a  

w a ć s ię p r a c y  z a w o d o w e j . M a r z y ­

m y  o o f ic e r z e — o b y w a te lu  p r o m ie ­

n ie ją c y m  s w ą w ie d z ą f a c h o w - ą i  

w y s o k o ś c ią e ty k i k u l tu r a ln y m  
w  k a ż d y m  p r z e ja w ie s w e g o ż y c ia

i d z ia ła ln o ś c i.
O tó ż w r a c a  p a n  m a jo r c z y k a ­

p i ta n  p ie r w s z e g o  p o w ie d z m y c z e r  

w c a  d o  d o m u , g d z ie  s z y b k o  z a s ia d a  

d o  b iu r k a , b y  z e s ta w ić  s w ó j b u d ż e t

m ie s ię c z n y . J e s t to  ju ż  c z ło w ie k  ż o ­

n a ty , p o s ia d a  je d n o  lu b  d w o je  d z ie ­

c i i m ie s z k a n ie w  „ s łu ż b o w e m "  
m ie s z k a n iu . Z o s ta ło  m u  w  k ie s z e n i

—  p o o d tr ą c e n iu p o d a tk ó w ’ i r ó ­

ż n y c h  o p ła t o k o ło

360 złotycł(!ł
J e s t to ju ż n a w o js k o w e n a s ? e  

s to s u n k i p o w a ż n a  s u m a , z a s lu ż o ń a  

o d la t n ie r a z 1 0 - c iu w  s z e r e g a c h  
a r m ji n a r o d o w e j . G a z  i ś w ia t ło  z a ­

p ła c ić t r z e b a 2 0 z ło ty c h , s łu ż ą c a

Znone oiyMe  ruchu  portooego  
o j  GduńsKo.

Polska importuje najwięcej drzewa.

G D A Ń S K , 2 2 . ( K o r w ł.) S ta ty s ty ­

k a  p o r to w a  z a  o s ta tn i ty d z ie ń  w y ­

k a z a ła z n a c z n e o ż y w ie n ie r u c h u  
p o r to w e g o w  G d a ń s k u . L ic z n e o -  

k r ę ty z a ła d o w a n e s ą towarem 

z Polski, a mianowicie zbożem, cu­
krem i drzewem. W u b ie g ły m  ty -  

tu lą c  s ię d o  n ie j. N a u c z y c ie lk a  z a ­

r z ą d z i ła n a ty c h m ia s t , odmawianie 

pacierza, co uspokoiło dzieci. Naj­
g o r z e j n a „pojawieniu1' się djabła 

w y s z ła n a u c z y c ie lk a , k tó r e j d z ie c i  

podarły suknię. B liż s z y c h w ia d o ­

m o ś c i o  ukazaniu się djabła na Mo­
krem — z a s ią g n ie m y  ju t r o . S ą d z i­

m y  b o w ie m , ż e  je s t to  o b ja w  maso­
wej sugestji — lu b  głupi żart.

się z  je g o  rowerem ja k iś  b l iż e j n ie  
z n a n y  o s o b n ik  —  k tó r y  w s ia d łs z y  

n a  żelaznego rumaka, z n ik n ą ł , z a ­

b ie r a ją c  z e  s o b ą  p r ó c z  r o w e r u , p r z e ­

k le ń s tw a . k tó r y c h  m u  p . H . nie ża­
łował.

n ie m , lu b  ukołysana śpiewem sło­
wika — z a s n ę ła . K ie d y  r a n o  z d a ­
w a ła  b r a tu  k a s ę , p r z y  o tw a r c iu  k a ­

s e tk i , s p o s tr z e ż o n o brak gotowki 
w kwocie 208 milj. Z a w ia d o m io n o  

p o l ic ję , k tó r a  je s t z d a n ia , ż e  m a  s ię  

w tym wypadku d o c z y n ie n ia z e  

złodziejem domowym, k tó r e g o  n ie ­

w ą tp l iw ie  uda się jej wykryć.

P r z y w ó d c a b o jó w k i n ie m ie c k ie j  

z b ie g ł d o  N ie m ie c . C z te r e c h  in n y c h  

p o l ic ja  z a a r e s z to w a ła . J e d e n  z p o ­

b i ty c h k o le ja r z y n a z w . K u k liń s k i  

w a lc z y  z e  ś m e rc ią i  

a m a to r ó w  n ie m ie c k ic h . A  p o ls k i te ­

a tr , ta k  w za ż n a  p la c ó w k a  k u l tu r a l ­

n a  je s t w t r u d n y c h  w a r u n k a c h  f i ­

n a n s o w y c h . N o  i n ic  d z iw n e g o  k ie -  

d j p o ls c y  u r z ę d n ic y  p o p ie ra ją  s z tu ­

k ę n ie m ie c k ą . Z  n a s z e j s t r o n y  p a ­

n e m  ty m  r a d z im y  p r z e n ie ś ć  s ię  d c  

B e r lin a , g d z ie ju ż c a łk ie m  d o b r z e  

s ię  c z u ć  b ę d ą . W  o d p o w ie d n im  c z a ­

s ie  o  i le  o w i r z e k o m o  p o ls c y  u r z ę d ­

n ic y  b ę d ą d a le j o d w ie d z a ć lo k a le ,  

k tó r e s ą e s ta ją  h a k a ty z m u , n ie o -  

m ie s z k a m y  p o d a ć  ic h  n a z w is k  

g o d n iu  p r z y b y ło  d o  p o r tu  9 7  o k r ę ­

tó w  w  te in  4 7 p u s ty c h . R ó w a o c z  

o p u ś ć , p o r t 9 2  o k r . w  te r n  3 0  z  d r z e -  

p e r t 9 2 o k r ę tó w  w  te m  3 0 z d r z e ­
w e m , 4 2 w y tw o r a m i p r z e m y s łu  

d r z e w n e g o , 1 2  c u k r e m , 9  z e  z b o ż e m  
i 3  z  z ie m n ia k a m i.

lepszy  przylocie!  w ,MloKii “
• Jak na ooM.

P r z e d n ie d a w n y m  c z a s e m , z a ­

w a r ł tutejszy o b y w a te l z n a jo m o ś ć  

w  „Okrąglaku" z d w o m a  towarzy­
szami niedoli, n ie ja k im : M u c b o w i-  

c z c - m  i S o k o ło w s k im . W s p ó ln a nie­
dola z b l iż y ła t r z y „ofiary" ła d u  

s p o łe c z n e g o  i r z u c i ła je w  o b ję c ia  

n ie r o z e r w a ln e j przyjaźni. P r z e d  p a  

r u  d n ia m i n a s z  o b y w a te l o d z y s k a ł  

o c z e k iw a n ą w o ln o ś ć  —  a  ż e g n a ją c  

p o z o s ta łe je s z c z e n a p a r ę d n i „ o -  

f ia r y "  p r o s ił —  b y  i o n i s k o r o  b ę d ą  

p o z a  paskudnymi .nurami, r a c z y l i  

g . . w  d o m u  o d w ie d z ić .

„ S e rd e c z n i to w a r z y s z e " opuściw­
s z y  gościnne p r o g i „ O k r ą g la k a  * —  

p ie r w s z e s w e k r o k i skierowali do 

przyjaciela. W c ic h ą , k s ię ż y c o w ą ,  

p o g o d n ą  n o c , z a k o la ta J i d o d r z w i,  

k tó r e o tw o r z y ł s z e r o k o gospodarz, 
z s ta r o p o ls k ą  g o ś c in n o ś c ią , wpusz-

Przylazd  Dnficzy&ft)  do Mtt.
G D A Ń S K , 2 2 . 5 . iK o r . w ł.) W c z o ­

r a j p r z y b y ła  d o  G d a ń s k a  d e le g a c ja  

I z b y  h a n d lo w e j w  K o p e n h a d z e . N a  

c z e ś ć  d u ń s k ic h  g o ś c i o d b y ła  s ię u -

■■■■tBEnBaossusc

Dzlone praktyki  aa mołcie  u Toruniu.
P o d ró ż n y , g d y p o r a ź p ie r w s z y  

z je ż d ż a d o T o r u n ia n a  c h w ilę n ie  

p r z e s ta je  s ię  d z iw ić . D z iw i s ię  w y ­

s ia d a ją c b r a k ie m  t r a g a r z a , c o g o  

z m u s z a  d o  d ź w ig a n ia  s w e j c ię ż k ie j  

w 'a l iz y , d z iw i s ię p o ja z d o w i z  e p o ­

k i N o e g o , k tó r y  m a  g o  z a w ie ź ć  d o  

m ia s ta , a le  je s t je s z c z e  d o ś ć p o g o ­
d n y , g d y ż  n ie  w ie , ż e  c h y b a  o d  je g o  

w y g lą d u  ty lk o  z a le ż y  c z y  k r ó l b a ta  

u c e lu  z a ż ą d a 5  c z y  2 5 m il  jo n ó w .  

( O s ta tn ia  c e n a  s to s u je  s ię  ty lk o  d o  

s a m o tn y c h  k o b ie t a  z a p y ta n y  p o l i­

c ja n t ta k s y  n ie  m a ) . A le  z d z iw ie n ie  

je g o  n ie  m a  g r a n ic , g d y  w je ż d ż a ją c  

n a  m o s t w y p a d n ie  z z a s a d z k i g r o ­

ź n a p o s ta ć , s ta n o w c z o w  z m o w ie  

z  w o ź n ic ą  b ę d ą c a , g d y ż  te n  w s tr z y ­

m a ł k o n ia  i b e z a p e la c y jn ie  k a ż ę  z a  
p r z y je m n o ś ć p r z e ja z d u z a p ła c ić .  

N ie r a d z ę p y ta ć  s ię c e r b e r a o  p o -  

Jak żyła oficerowie  i urzędnicy.
Błyszcząc nędza.

czając d o  w n ę tr z a s w e j świetlicy. 
I r o z p o c z ę ła s ię p r z y a k o m p a n ja -  

m c n c ie k ie l is z k ó w i o c h r y p łe g o  

g r a m o f o n u , libacja i powitanie od­
zyskanej wolności. W ś ró d  s e r d e c z ­

n y c h  u ś c is k ó w  i z a p e w n ie ń  d o z g o n ­

n e j p r z y ja ź n i , to w a r z y s z e  —  w y p r ó ­

ż n i l i p a r ę buteleczek „Kantorowi- 

c z a “  _  to  te ż  n ic  d z iw n e g o , ż e  s k o ­

ro różowy świt zawitał d o  ś w ie t l ic y  

g o s p o d a r z a  —  te n  z twardego zbu­
dził się snu — z  ż a le m  z o b a c z y ł , ż e  

j^ g o towarzysze biesiady ulotnili 
się z a b ie r a ją c  r ó w n ie ż z e s o b ą go­
tówkę i wszystkie rzeczy. Z r c z p a  

c z c n y c h w y c iw s z y s ię z a z b o la łą  

g ło w ę , u d a ł s ię  n a  policję, k tó r a  te ż  

z a r a z  o b u  d a w n y c h  przyjaciół p r z y ­
ła p a ła —  i z p o w r o te m  o d s ta w iła  

d o  „ O k r ą g la k a "  —  k tó r y  i ty m  r a ­

z e m  gościny im  nie odmówił.

c z  ta  w  s a l i r a tu s z o w e j ,  p o d c z a s  k tó ­

r e j w y g ło s z o n o s iu e r e g tb a s tó w  z e  

s t ro n y  d e le g a c j i i g d a ń s z c z a n .

w o d y  te j p r a k ty k i , g d y ż  o d p o w ie d ź  

m o ż e w y p a ś ć z g o ła n ie p a r la m ę n -  

ta m ie . D o m y ś la  s ię w ię c ż e to  n a  

i . t rz y m a n ie  m o s tu  i z n ó w  s ię  d z iw i,  

ż e m im o , to  m o s t je s t , n ie p o m a lo -  

w a n y , ż e  d r z e w o  n a  m e m  z n is z c z o ­

n e , ż e  s ta n  je g o  ta k i , ż e  ty lk o  s tę p a  

je c h a ć  w o ln o . J e d y n a  k o m u n ik a c ja  

s ta ła  z g łó w n y m  d w o r c e m , P o d g ó ­

r z e m  i R u d a k ie m  je s t d la  k a ż d e g o  

p o ja z d u  o b ło ż o n a  h a r a c z e m , o d b i ja ­

ją c y m  s ię  p o te m  le g a ln ie  n a  r ó ż n i ­

c y  c e n  p r a w ie  w  te m  s a m e m  m ie ­
ś c ie .  ^ D z ie je s ię to  w  c z a s ie , k ie d y  

k a ż d y  o b y w a te l r o z u m ie ją c  t r u d n o ­

ś c i s a n a c j i s k a r b o w e j b e z s z e m r a ­

n ia  p ła c i w s z e lk ie o b c ią ż e n ia p o ­

d a tk o w e , r z ą d o w e i m ie js k ie , a le  

k tó re  p o w in n y  m u  z a p e w n ić b e z ­

p ła tn a u ż y w a ln o ś ć i s tn ie ją c y c h  u -  

r z ą d z e ń  k o m u n ik a c y jn y c h .

ż a d a p o d w y ż k i, b o w s z y s tk o d r o ­

ż e je —  p r z y n a jm n ie j ty le s a m o . —  

K o m o r n e  w e d łu g  n o w e j u s ta w y  ju ż  

z ło ty c h  p ię tn a ś c ie . K o m u n a ln e p o ­

d a tk i z a w s z y s tk o c o s o b ie ty lk o  

n o ż n a w y e b r a z ić i w y m y ś l ić te ż  

n ie  w ie le  m n ie j. W ła ś n ie  n a d e s ła n o  
r a c h u n e k  z a  m le k o  - -  z ło ty c h  d z ie ­

s ię ć . A  w s z y s tk ie  r a c h u n k i d iz w n ie  

z a o k r ą g lo n e , ja k b y  g r o s z y  n ie  b y ło  

O b lic z a p r z e c ię tn y  k o s z t u tr z y m a ­

n ia d o m u  —  c z y s te z a s p o k o je n ie  
n a jk o n ie c z n ie js z y c h c o d z ie n y c h  

p o tr z e b  to  4 — 5  z ło ty  c h  d z ie n n ie  —  

p r z y  s k r o m n y c h  w y m a g a n ia c h . P o ­

z o s ta ło  w ię c 8 0  z ło ty c h  n a  w s z y s t­
k ie  m n e  w y d a tk i , ja k  u b r a n ie ^ o b u ­

w ie , o p a ł i p o z y c je n ie o c z e k iw a n e .  

K o ło  2 0 - g o  n ie b ę d z ie w ię c  p e w n o  

s o b ie  m ó g ł p o z w o l ić  a n i n a  p a c z k ę  

ty to n iu , a n i n a p r z e ja z d  t r a m w a ­

je m .- M o w y 7 n a tu r a ln ie ju ż n ie m a  

a n i o  k s ią ż c e  a n i te a t r z e  a n i te ż  

o  w y s ła n iu  ż o n y  i d z ie c i n a  p a r ę  ty ­

g o d n i n a le tn is k o . T r z e b a m ie ć  

w  s o b ie  d u ż o  id e a l iz m u , b y  w  ty c h  
w a r u n k a c h  w y d a jn ie p r a c o w - a ć , a  

p r z y k ła d  te n  n ie  z a c h ę c i m ło d e j g e ­
n e r a c j i d o  p o m n o ż e n ia  s z e r e g ó w  a r  

m ji n a r o d o w e j .

Stnsznii  hurzc  z plomml  Md Toruniem.
W c z o r a j p o  g o d z in ie  6  w ie c z o r e m  

przeciągnęła n a d  n a s z e m  m ia s te m  

wielka burza z grzmotami i ulewą. 
K ilk a d z ie s ią t pioruuów u d e r z y ło

w  ś r ó d m ie ś c iu  i o k o l ic y . U lic e  lo r -  

Podstawowe  dane
dla IV. wycieczki krajoznawczej nauczycielstwa pomoi-c 

skiego na kresv wschodnie, zorganizowanej pod protekto­
ratem Ministerstwa W. K. i O P., p. dra Bolesława

Miklaszewskiego.

I. Kurs podróży.
G r u d z ią d z  p r z e z  M ła w ę  d o  W a r ­

s z a w y  ' .p o s tó j je d e n  d z ie ń ) ; z  W a r ­
s z a w y d o B ia łe g o s to k u , G r o d n a ,  

W iln a , T r o k , p a r o w e , d o  W e r k ; w y ­

c ie c z k i n a d  g r a n ic ę l i te w s k ą i ło ­

te w s k ą ; z W iln a d o  L id y , W o łk o -  

s k a i B ia ło w ie ż y ( P u s z c z a B ia ło -  

w y s k a  i B ia ło w ie ż y  ( P u s z c z a  B ia lc -  

I . i ie w s k ie g o ; p r z e z S ie d lc e , M iń s k  

M a z o w ie c k i d o  W a r s z a w y , ( p o s tó j  

j td e n  d z ie ń ) —  z p o w r o te m  p r z e z  

M ła w ę d o  G r u d z ią d z a .

I I Czas trwania wycieczki: 1 4  d n i .  

III. Termin: Pierwszy dzień: 2 lip* 

ca 1924 r., ostatni dzień: 15 lipca br. 
I V . Projekt ogólnego podziału dni:

Ś r o d a , d n . 2  l ip c a  —  G r u d z ią d z :

P r z y b y c ie u c z e s tn ik ó w  ( c z e k ) d o  

G r u d z ią d z a , z g ła s z a n ie .s ię  w  b iu r z e  

n a u c z y c ie ls k ie m  ( R y n e k  1 5 , I p .) p o  

le g i ty m a c je , „ P r z e w o d n ik i" , p ia n y ,  

d r u k i i t  d . . w p ła c a n ie  d r u g ie j p o ­

ło w y w k ła d e k ; —  z w ie d z a n ie c y ­

ta d e l i „ F o r t ’M e s iw m a " , „ P o m o r ­

s k ie j S z K o ły S z tu k  P ię k n y c h " f a ­

b r y k i „ U n ja " , d a w n ie j V e n tz k e g o .  

O  g o d z . 8  w le c z , w  h o te lu  „ P o d  Z ło  
ty m  L w e m " z a g a ja n ie w y c ie c z k i , 

p o g a d a n k a  i z a b a w a ; n o c ą  w y ja z d  

w y c ie c z k i w  k ie r u n k u  M ła w y .
C z w a r te k , d n  3  l ip c a  —  W a r s z a ­

w a : —  S ta r y  R y n e k  i S ta r e  M ia s to ,  

D o m  B a r y c z k ó w  ( w y s ta w a ) , K a te ­

d r a ś w . J a n a , Z a m e k K r ó le w s k i ,  

M u z e u m N a r o d o w e i W o js k o w e ,  

K r a k o w s k ie  P r z e d m ie ś c ie .

. P ią te k , d n . 4 l ip c a  —  B ia ły s to k .

P a ła c i p a r k  B r a n ic k ic h , U r z ą d  

W o je w ó d z k i , f a b r y k i;
G r o d n o  —  z a m e k , f a b r y k i d y w a  

n ó w  i p o r e e la n y , te a t r , b . s z k o ła  

m ^ y c z n a , K o le g ju m  je z u ic k ie , , K ia  

s z to r D o m in ik a n ó w , p a ła c L u b e -  

c k ic h  i L a c h n ic k ic h , d z ie ln ic a  lu n  

d a c j i T y z e n h a u z a  i H o r o d n ic a .

S o b o ta , d n . 5  l ip c a :
G r o d n o —  c ią g d a ls z y z w ie d z a ­

n ia  m ia s ta ,
W iln o  —  p r z y b y c ie , o d p o c z y n e k .

N ie d z ie la , d n . 6  i< p c a —  W iln o :  

N a b o ż e ń s tw o p r z e d O s tro b r a m a ,  

K a te d r a ś w . S ta n is ła w a , K a p l ic a  

ś w . K a z im ie r z a , p o g a ń s k a ś w ią ty ­

n ia  P e r k u n a s a , s k a r b ie c , w ie ż a  T u ­

r z a  ( g ó r n y  z a m e k ) , g ó r a  T r z y k r z y -  

s k a , T e a tr P o ls k i : „ Z ło te w ię z y

TEATR MIEJSKI.
D z iś w  s o b o tę . 2 4 b m . p r e m je r a  

g ło ś n e j , c ie s z ą c e j s ię  n a  w s z y s tk ic h  

e u r o p e js k ic h s c e n a c h n ie b y w a le m  
p o w o d z e n ie m s z tu k i F r a n c is z k a  

M o ln a r a „ D ja b e l" .

N ie z w y k le  ś m ia ły  p o m y s ł r o z w ią ­
z a n ia p r o b le m a tu e r o ty c z n e g o z a  

p o ś re d n ic tw e m  s i ły  n a d p r z y r o d z o ­

n e j —  d ja b ła . w y k w in tn y , s k r z ą c y  

s ię  d o w c ip e m  d ja lo g  o r a z  p o m y s ło ­
w a  r e ż y s e r ja  p . D ą b r o w s k ie g o , z ło ­

ż ą  s ię  n a  c a ło ś ć  z a p e w n ia ją c ą  s z tu ­

c e  te j t r w a ły  s u k c e s .
O b s a d ę  s ta n o w ią  p .p . : J a s iń s k a  -  

S z p a k ie w jc z o w a , B c h u s z ó w n a .  P o d -  

b o r ó w n a , S z y s z y ł ło w ic z , D ą b r o w s k i  

( r o la ty tu ło w a ) , G r o l ic k i i P r e is s .  

D e k o r a c je  p . K r a s s o w s k ie g o . Z e s p ó ł  

T e a tru  m ie js k ie g o  o d b y w a ją c y  p o d  

k ie r o w n ic tw e m  p . I le l le ń s k ię g o , ja ­
k o d y r e k to ra i p . G o ło g o w s k ic g c  

ja k o  s e k r e ta r z a , to u r n e e  p o  p r o w in ­
c jo n a ln y c h  m ia s ta c h  w o je w ó d z tw a , 

s p o ty k a  s ię w s z ę d z ie z e n tu z ja s ty -

m .a ln ie zalane były wodą. R u c h  
tramwajowy b l is k o  p r z e z  p ó ł g o d z i ­

n y  z o s ta ł w s tr z y m a n y . R ó w n ie ż  te­
lefony b y ły  nieczynne. W y p a d k ó w  

n a r a z ie  n ie z a n o to w a n o .

( I I . c z ę ś ć  t r y lo g ji R y d la r -  t r a g e d ja  
k r ó le w s k ie j m iło ś c i Z y g n ;u n t  

A u g u s t i B a r b a r a  R a d z iw ił łó w n a ) .

P o n ie d z ia łe k , d n . 7 l ip c a  W iln o —  

d a is z e  z w ie d z a n ie m ia s ta :
K o ś c ió ł ś w . T e r e s y , . K la s z to r O O .  

B a z y l ja n ó w  ( c e la  K o n r a d a  —  w ię ­
z ie n ie M ic k ie w ic z a ) p r a w o s ła w n a  

K a te d ra  D u c h a  ś w ., R a tu s z , K o ś c ió ł  

ś w K a z im ie r z a , U n iw e r s y te t S te fa ­

n a  B a to r e g o , K o ś c ió ł ś w . J a n a , p a ­

ła c e  R a d z iw ił łó w , P a c ó w , O ś c ik o w ,  

C h o d k ie w ic ż ó w . u l . Z a m k o w a , m ie ­

s z k a n ie J u lju s z a S ło w a c k ie g o , z a ­

u łe k  B e r n a r d y ń s k i , m ie s z k a n ie A -  

d a m a M ic k ie w ic z a , K o ś c ió ł ś w .  

M ic h a ła , ś w . A n n y , K la s z to r B e r ­
n a r d y n ó w , o g r ó d p o b e m a r d y ń s k i .  

W y k ła d  p r o f , u n iw e r s y te tu  d r a  P i ­
g o n ia : „ W iln o  w  h is to r ji i l i te r a tu ­

r z e  p o ls k ie j" . W y k ła d  p r o f , u n iw e r ­
s y te tu  d r a F e r y n a n d a R u s z c z y c a ,  

d z ie k a n a  W y d z ia łu  S z tu k  P ię k n y c h
P ię k n o  a r c h i te k to n ic z n e  m ia s ta  

W iln a " .
W to r e k , d n . 8  l ip c a  W iln o  —  d a l ­

s z e  z w ie d z a n ie  m ia s ta ;
A n t  o k o l , d w o r k i, K o ś c ió ł ś w . P io ­

t r a  i P a w ła , Ł u k is z k i , R o s a , g h e t to  
ż y d o w s k ie , s y n a g o g i , K o ś c ió ł ś w .  

( M ik o ła ja , u l ic a N ie m ie c k a , K o ś c ió ł  

k a lw iń s k i i e w . lu te rs k i , z b io r y  i  

m u z e a , m e c z e t m a h o m e ta ń s k i , P o ­

h u la n k a . Z a r z e c z e , S n ip is z k i, Z w ie ­

r z y n ie c , P ió r o m o n t i R y b a k i,  p r z e d ­

s ta w ie n ie  w  T e a tr z e  W ie lk im .

Ś r o d a , d n . 9  l ip c a : o k o l ic e  W iln a  

•—  L a n d w a r ó w , T r o k i .

C z w a r te k . ' d n ia 1 0 l ip c a : p a r o ­

s ta tk ie m  d o W e r k , o d p o c z y n e k , 

w ie c z o r n ic a  w  h o te lu  G e o r g e  a .

P ią te k , d n . 1 1  l ip c a : L id a , W o tk o -  

w y s k , B ia ło w ie ż a .
S o b o ta , d n . 1 2 l ip c a : w ę d r ó w k a  

p o  p u s z c z y  B ia ło w ie s k ie j .
N ie d z ie la , d n . 1 3  l ip c a : B ia ło w ie ­

ż a lu b  B r z e ś ć L ite w s k i .
P o n ie d z ia łe k , d n 1 4 i f p c a : W a r ­

s z a w a :
S e jm  i S e n a t, A ie je i p a r k i , B e l­

w e d e r , M in is te r s tw o  W . R . i O . i \  
u l M a r s z a łk o w s k a . W y s ta w a  R z e ­

m ie ś ln ic z a i Z a c h ę ta S z tu k P ię ­

k n y c h , B a n k  P o ls k i .
W to r e k , d n . 1 5 l ip c a : G r u d z ią d z  

—  lo z w ią z a n ie  w  y c ie c z k i  n a  d w  o r c u .

( D o k o ń c z e n ie n a s tą p i.)

c z n e m  p r z y ję c ie m . W s z y s tk ie  p r z e d ­

s ta w ie n ia  s ą  d o  o s ta tn ie g o  m ie js c a  

w y s p r z e d a n e , a p u b l ic z n o ś ć d a je  

w y r a z s w e j s y m p a t j i , o w a c y j in e  

w ita ją c  i ż e g n a ją c  a r ty s tó w . W o d e ­

w il „ P o la c y  w  A m e ry c e "  ta k  d o b r z e  

z n a n y  m ie s z k a ń c o m  T o r u n ia , w y ­

w o łu je  h u r a g a n y  ś m ie c h u , a  „ S u b -  

lo k a to r k a "  z d o b y w a  s o b ie  w s z ę d z ie  

p o w o d z e n ie , n a le ż n e  je j , ja k o  je d n e j  
z n a j le p s z y c h , w s p ó łc z e s n y c h , p o l ­

s k ic h  f a r s .

T o u r n e e T e a tr u m ie js k ie g o p o ­

t r w a  d o  p o ło w y  c z e r w ic ą , p o c z e m  u -  

lu b ie ń c y  tu te js z e j p u b l ic z n o ś c i , p o  

w r ó c ą d o s tę s k n io n e g o z a n im i  

T o r u n ia .

Repertuar Teatru Miejskiego 

w Toruniu.

Sobota, 2 4 . m a ja : Premjera „DJA- 

I B E Ł “ , k o m e d ja  w  3 - c h  a k ta c h  F .  
| M o ln a r a .

u Portland-Cement
cegle

i Mad
l stnro

loeo 
składnica 

Toruń  
poleca po bardzo przystępnej cenie 

M. Cieszyński  
Prosta  16

Jedyna okazja!
n a b y c ia  w y r o b ó w  w łó k n is ty c h  k r a jo w y c h  

o r a z  z a g r a n ic z n y c h  w e  w s z e lk ic h  k o lo r a c h  

i ja k o s ć ia c h , ja k o te ż  o b u w ia  t r w a łe g o  ty lk o  

w  f i r m ie :

Dom Hondta  Atlzulc  l A. Alter  
Z  g ó r y  z a p e w n ia ją c ja k  n a js o l id n ie js z e  z a ­

ła tw ie n ie  w s z e lk ic h  z le c e ń , k o m u n ik u je m y , 

iż s k ło n n i b y l ib y ś m y  p r z y  w ię k s z y c h  z a k u ­

p a c h , t . j . w  w y s o k o ś c i M k p . 1 0 0 .0 0 0 .0 0 0  

u d z ie l ić  1 0  p r o c e n t  r a b a tu  ja k o te ż  k r e d y tu . 

P o le c a ją c  s ię  ła s k a w y m  w z g lę d o m  o r a z  p a ­

m ię c i  S z a n .  n a s z y c h  O d b io r c ó w  p o z o s ta je m y  

z g łę b o k im  s z a c u n k ie m

li Mn 1. M i!. Ki
T o r u ń , C h e łm iń s k a  4 .

9

Ekspedycja  
MW Kml 

Foruń, św. Jerzego 66 
lei. 191 

najtaniej i najszybciej 

załatwia wszelkie czyn­
ności, wchodzące w za­

kres spedytorstwa. 
Szybko i tanio.

( i i in  ,E v
i®iBiaa®a0®s®0ssiiiisi

Fabryka  wędlin
W ik to r D r z e w ic k i

Toruń, S z e ro k a  N r. 2 6 - 2 8 - Bydgosiez, G d a ń s k a  N r. 1 5 0  

p o le c a

wane ze «wej jakości po cenach 
Wf QQISlVjf konkurencyjnych - -- -- -- -- -
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